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A.

Poz. 1. O D  E IZ W A
Kuratora Okręgu Szkolnego Wołyńskiego do Nauczy­

cielstwa i Młodzieży szkolnej Wołynia.

Staraniem Kuratorjum i Towarzystwa Kolonij Letnich po ­
wstała i działa od  trzech lat Kolonja Wakacyjna dla młodzieży 
szkolnej w Klewaniu. Rok rocznie setka dzieci odzyskuje nad­
wątlone zdrowie i nabiera sił do dalszej pracy. W znacznym 
stopniu j'est to zasługą młodzieży. Okazywaliście pomoc skła­
dając ofiary bądź w pieniądzach, bądź w wytworach waszej 
pracy, które przynosiły dochód, jako fanty na loterjach, orga­
nizowanych na rzecz Kolonji w Klewaniu.

W bieżącym roku Towarzystwo Kolonij Letnich zamierza 
rozbudować budynek w Klewaniu, ażeby móc latem przyjąć 
większą liczbę dzieci. Na rozbudowę potrzebne są pieniądze. 
Towarzystwo zbiera pieniądze ze stałych składek członków, 
otrzymuje pomoc od Rządu, pragnie jednak, aby i dzieci szkol­
ne przyczyniły się do powiększenia budynku kolonji.

Na prośbę Towarzystwa zwracam się do Was z wezwa­
niem o udzielenie pomocy. Przyczynając się do rozbudowy ko­
lonji, pomagacie swoim kolegom. Niech w miesiącu styczniu, 
okresie bliskim radosnem u świętu Bożego Narodzenia, w każ­
dej szkole zostanie zorganizowana zbiórka pod hasłem: „Dzieci 
dla dzieci11. Pamiętajcie, że gdyby każde dziecko szkolne W o­
łynia złożyło pięć groszy, powstałaby duża kwota 7.500 złotych.

Panów Nauczycieli proszę o zajęcie się zbiórką i przesła­
nie zebranych pieniędzy bezpośrednio do banku gospodarstwa 
krajowego w Równem na konto czekowe T-wa Kolonij Letnich, 
oddział Równe Nr. <138.

Kurator O kręgu Szkolnego (—) K. Szelągow skl.
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Poz. 2. W sprawie uświadomienia młodzieży szkolnej 
o stratach, powodowanych przez uszkodzenie linij tele­

fonicznych i telegraficznych.
Okólnik Min. W . R . iO .  P. do Kuratorjów  O kręgów  Szkolnych, in spek­
to rów  szkolnych, dyrekcyj i k ie row nic tw  szkół i ogółu nauczycielstwa.

Badanie przyczyn powstawania uszkodzeń na linjach te le­
graficznych i telefonicznych wykazuje, iż znaczny procent tych 
uszkodzeń wynika z winy mieszkańców tych okolic, przez 
re przebiegają linje telegraficzne i telefoniczne.

Wvpfywa to  stąd, że szerokie masy ludności nieświadome 
są tej ważnej roli, jaką obecnie w życiu publiczne® t prywat- 
nem odgrywa telegraf i telefon, jako najszybsze środk, komu- 
nikacyjne.

W szczególności dzieci (chłopcy, młodzież szkolna) dla 
zabawy tłuką izolatory, rzucając w nie kamieniami, przerywają 
przewody, lub zarzucają na nie przedmioty, jak gałęzie, szma­
ty, sznurki, kawałki drutu i t. p.

Te napozór drobne uszkodzenia, wskutek specjalnych 
właściwości urządzeń telegraficznych i telefonicznych, pow odu­
ją częściowo lub całkowite przerwanie komunikacji, co pociąga 
za sobą znaczne straty bezpośrednie materjalne dla Skarbu, 
oraz pośrednie o znaczeniu społeczuem.

Straty, jakie ponosi wskutek tego Skarb Państwa, są bar­
dzo dotkliwe. Według obliczeń, dokonanych przez;
P oczt i Telegrafów, corocznie bywa tłuczonych lbO.OOO izola 
torów. Ponieważ zaś takie uszkodzenie powoduje m e tylko wy­
datek w postaci zakupienia nowego izolatora, ale i nieporówna­
nie większe koszty wysłania w celu r e p e r a c j i  montera, ze stacj 
odległej nieraz o kilkanaście kilometrów; ponieważ dalszą stra 
ta  dla Skarbu jest unieruchomienie na pewien czas uszkodzo­
nej lłnjt telefonicznej czy telegraficznej, przeto jak wykazuje 
skrupulatne obliczenie, straty Skarbu z tego powodu wynoszą 
jocznie około 7.000.000 złotych. .

Straty Skarbu Państwa dotykają oczywiście pośrednio 
wszystkich obywateli. Ponadto  o wiele dotkiiwszemi i nieprze- 
widzianemi w skutkach są straty o charakterze m ^ n y m  jako 
to , spóźnianie wiadomości o chorobie lub s ‘n,iercl? nap. 
bandyckim, pożarze i t. p. a szczególniej opózmenia te legra­
mów i rozmów w sprawach obrony Państwa.

W związku z powyższem zarządzam, by we wszystkie 
szkołach uświadomiono dziatwę i młodzież o wszystkich ty 
szkodach i stratach, jakie wynikają z iekkomyslnych pbO P 
wodującyh uszkodzenia linij telegraficznych i teleionl^ znych- 
Należy w tym celu zorganizować specjalne pogadanki, jak

Akc. 3 )
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rów nież  w y k o rzy s tać  wszelk ie  m o m en ty ,  d a jące  okazję  do  
laK ‘7 ,  Cf°  d0  Ważności ś ro d k ó w  kom unikac ji ,  

ecn l^ te le fon  1 t e le § ra f - N a leży  w reszc ie  prze- s rzec dziatwę p rzed  ew en tua inem i skutkam i praw nem i w razie 
w ykryc ia  sp raw ców  uszkodzeń , a m ianow ic ie  o o d p ow iedz ia l­
ności m a te r ja lne j ,  k tó rą  p o n o s z ą  ich rodz ice  i op iekunow ie ,  

i W szys tk ie  p o d leg łe  ml w ładze  i u rzęd y  ze c h c ą  d o ło ży ć
kmln^riip f  u r z ą d z o n a  akcja zos ta ła  p rzep ro w ad zo n a  konse­
kw entn ie  i ob ję ła  jakna jsze rsze  kręgi m łodz ieży .

W arszawa, 6 czerw ca 1930 r. (Nr. 12995/30).

Minister W. R. i O. P. ( _ )  SI. Czerwiński.

Poz. 3. Uświadmienie o stratach, wywołanych psuciem 
linlj telefonicznych.

Okólnik Kuratorjum  O. S. Woł. z dn. 18-XI1 1930 r. N r, 0-21296/30.

. Z w racam  uw agę P an ó w  Inspek to rów  Szko lnych , D yrekcyi 
K ie row nic tw  Szkół oraz ogó łu  N auczyc ie ls tw a  na pow yższe  

za rządzen ie  M inis tra  W yznań Relig ijnych  i O św iecen ie  Publicz­
nego  z d m a  6 czerw ca 1930 r. Nr. 11-12995/30, o g ło sz o n e  w 
Dzienniku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  W. R. i O. P. Nr. 7, poz.

z 1930 r. i po lecam  o m ów ien ie  teg o  za rządzen ia  we 
w szystk ich  szkołach  O k ręg u  w o d s tęp ach  p e r jo d y czn y ch ,  wzgle- 
“ I 'e , Przy każdej odpow iedn ie j  okazji w celu u św iadom ien ia  
m łodz ieży  szkolnej o ważności ś ro d k ó w  kom unikacji  jakiemi 

, 1 ™ ° ”  1 . . t e J e p ? f  1 0  olbrzym ich  s tra tach  spow odow anych  
psu c iem  linji te le fon icznej ,  w szczegó lnośc i  zaś o skutkach  
praw nych  co  do o d p o w iedz ia lnośc i  m a ter ja lne j  za wszeikie 
u szkodzen ia ,  za k tó re  o d p o w iad a ją  rodz ice  i op iekunow ie . P o ­
gadanki tak ie  m o g ą  być  w zupe łnośc i  w ykorzys tane ,  jako  p ew ­
nego  rodzaju  tem a ty  do  us tn y ch  i p iśm iennych  zadań  we 
w szystk ich  szkołach . y

Za K uratora Okręgu Szkolnego ( - )  K. Tokarski, Nacz. W ydz.

Poz. 4. Komisja Kwalifikacyjna przy Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.

Zarządzenie Minist. Y V .R .iO .P .z  dn. 19-XI 1930 r. Nr. 1. Prez.-7707/30.

N a zasadzie  §. 5 R o zporządzen ia  Rady M in is trów  z dnia  
s tyczn ia  1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6 poz. 50) ustanaw iam  

zgodn ie  z w niosk iem  Pana  K ura to ra ,  p rzeds taw ionym  w p iśm ie  f ?  • aioo! * ft°Pad a r- b. Nr. 0 -1 8 653 /30  na da lszy  okres d w u ­
l e t n i 1931/32 K om isję  Kwalifikacyjną, pow o łan ą  do  w ydaw ania  
opinji o kwalifikacjach u rzędników  K ura to r jum  O k ręg u  Szkol­
nego  W ołyńsk iego  i u rzędów  pod leg łych  od  XII-VJI st. służb.
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w łączn ie  w nas tęp u jący m  składzie:
Członkow ie: 1. Szelągow ski K azim ierz , K u ra to r  O. S., 2. 

Dryj ański Jan ,  N aczeln ik  W ydziału , 3. E y m o n tt  W itold , p. o. 
N acze ln ika  W ydzia łu ,  4. Tokarski Kazimierz, Naczelnik  W ydz ia ­
łu, 5. Ł y sek  Tom asz , p. o. okręgow ego  w izy ta to ra  szkół.

Z as tęp ca  cz łonka —  Zaleski Czesław, okręgow y w izyta­
to r  szkół.

Zarazem  Komisji tej poruczam  w ydaw anie  opinji  o kw a­
lifikacjach u rzędn ików  Liceum  K rzem ien ieck iego  i szkół p o d ­
leg łych  L iceum . W  związku z tern m ianu ję  jako członka n ad ­
zw ycza jnego  K om isji  z ram ien ia  Liceum  K rzem ien ieck iego  p. 
K aro la  K och le ra ,  D y rek to ra  G im nazjum  P ań s tw ow ego  im. T. 
C zack iego  w Krzem ieńcu.

Podsekretarz Stanu (—) B. Żongołłowicz.

Poz. 5. Wykaz zakładów naukowych, których wycho- 
wańcom (nicom) przysługują ulgi taryfowe.

Okólnik Kuratorjum  O. S. W oł. z  dn. 11-XII 1930 r. Nr. 0-21465/30.

P o w iadam iam , że M in is te rs tw o  Kom unikacji okóln ik iem  
z dn ia  5 l is topada  1930 r. Nr. 111/1/14874/30 w prow adziło  w 
życie , poczyna jąc  o d  dnia  20 l is topada  1930 r. niżej p o d an y  
wykaz zakładów  naukow ych , k tó rych  w ychow ańcy  (wychowanice) 
przy  p rze jazdach  kole jam i państw ow em i oraz pryw atnem i, znaj- 
du jącem i się p o d  zarządem  państw ow ym , m ogą korzys tać  z ulg 
ta ryfow ych.

W ykaz n in ie jszy  zaw iera  zak łady  naukow e państw ow e i te  
p ryw atne , k tórym  przyznano  praw a szkół p ańs tw ow ych  lub, 
k tó re  po s taw io n e  zostały  narów ni z zakładam i państw ow em i. 
Szkół p o w szechnych  nie zam ieszcza się w wykazie z pow odu 
wielkiej ich liczby i techn icznej  trudnośc i  ich wyliczania, po ­
daje  się na tom ias t ,  źe uczniow ie  (nice) w szystkich  publicznych  
szkół pow szechnych  na te ren ie  tu te jszego  O k ręg u  m o g a  ko­
rzys tać  z u lg  taryfow ych.

W y ch o w ań cy  (wychowanice) w szystkich  w ym ien ionych  ka- 
tegoryj szkół, oprócz  kategorji  „ F “ m ają  prawo do ko rzys tan ia  
z w szystkich  ulg, przew idzianych  w rozdz ia łach  D. I i D. II 
działu  I, części II Taryfy osobowej i bagażowej, na podstaw ie  
zaśw iadczeń  wzoru us tanow ionego , w ydaw anych  przez D yrekcje  
szkół za pod p isem  rektorów , dyrek to rów , k ierow ników  lub ich 
zas tępców , opa trzonych  p ieczęcią  u rzędow ą o d n o śn eg o  zakładu 
naukow ego. Zaśw iadczen ia  szkolne , w ydaw ane uczniom  publicz­
nych szkół pow szechnych , oprócz  podp isu  k ierow nika  szkoły 
i p ieczęci szkolnej,  pow inny  być  o pa trzone  również p ieczęcią  
o d n o śn eg o  in sp ek to ra  szko lnego .

U czniow ie  (uczennice) publicznych  szkół doksz ta łca jących  
zaw odow ych , w ym ien ionych  w ka tegorji  „ F “ korzys tać  m ogą
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z ulg taryfowych tylko przy przejazdach za odcinkowemi bileta­
mi okresoweml pod warunkiem jednak każdorazowego stwier­
dzenia przez kierownictwo szkoły, źe miejsce praktyki facho­
wej, lub pracy i zamieszkania ucznia (uczennicy) znajduje się 
poza miejscem istnienia szkoły, oraz przy wycieczkach zbioro­
wych za każdorazowem nadto poparciem celowości wycieczki 
przez Kuratorium lub Inspektorat Szkolny.

Z ulg przy przejazdach zbiorowych (wycieczkach szkolnych) 
mogą korzystać również uczniowie (uczennice) szkół prywatnych 
typu wymienionych w wykazie szkół państwowych jakoteż słu­
chacze (słuchaczki) niewymienionych w wykazie niniejszym 
kursów dla dorosłych i młodocianych, szkół dla dorosłych 1 
m łodocianych, uniwersytetów powszechnych 1 ludowych, pań­
stwowych (prowadzonych przez Kuratorja, Inspektoraty, K ie­
rownictwa szkół powszechnych) komunalnych (prowadzonych 
przez Sejmiki, Wydziały Powiatowe, Rady Szkolne, Magistraty) 
i społecznych (prowadzonych przez ogniska nauczycielskie i 
organizacje społeczne) na podstawie każdorazowych zgłoszeń 
do właściwych dyrekcyj okręgowych K. P. przez inspektórów 
odnośnych okręgów szkolnych —  za ich podpisem i pieczęcią 
urzędową.

Za K ura tora  O kręgu  Szkolnego (—) J. Dryjań3ki, Nacz. W ydz .

Wykaz zakładów naukowych na terenie Okręgu Szkol­
nego Wołyńskiego, których wychowańcom (wychowani- 

com) przysługują ulgi taryfowe.

A. Zakłady naukowe teologiczne.
K rzem ieniec  — P aństw ow e Sem inar jum  D uchow ne P raw os ław ne, 
L uck  — S em ina r jum  D uchow ne Rzymsko-Katolickie, 
W łodz im ierz -W ołyńsk i — S em ina r jum  D uchow ne  Rzymsko-Katolickie

B. Szkoły artystyczne.
D ubno — Filja Lwowskiego  Instytutu Muzycznego,
K rzem ieniec  — Filja Lw ow skiego  Instytutu Muzycznego,
R ów ne — Szkoła  Muzyczna im. St. Moniuszki (Filja Lwow. Inst.-Muz.)

C. Szkoły średnie ogólnokształcące.
D ubno—P ań s tw o w e Gimnazjum Koedukacyjne im. St. Konarskiego, 
Kowel—P ańs tw ow e G imnazjum Koedukacyjne irn. J. Słowackiego, 
Krzemieniec—P aństw ow e Gimnazjum Koedukacyjne im. T. Gzackiego, 
Luck— P aństw ow e Gimnazjum K oedukacyjne im. T. Kościuszki, 
O stróg—P aństw ow e Gimnazjum Koedukacyjne im. M Konopnickiej, 
R ów ne—Państw ow e G imnazium Koedukacyjna im. T. Kościuszki, 
W łodzim ierz—Państw ow e Gimnazjum im. M. Kopernika,
Z dołbunów —P aństw ow e Gim nazjum  im. Adama Mickiewicza,
Kowel—Gimnazjum z polskim język iem  nauczania Klary Erlich,



Nr. 1 [74] Dziennik Urzędowy

K r z e m ie n ie c — G im n a z ju m  K o ed u k a cy jn e  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  i M a­
g is t r a tu  Miasta, ................

K r z e m ie n ie c — G im n a z ju m  K o e d u k a c y jn e  z  u k ra iń sk im  ję z y k ie m  n a u ­
c z an ia  S. M ilaszk iew icza ,  . ,

L u c k — G im n a z ju m  K o e d u k a c y jn e  z p o ls k im  ję z y k ie m  n a u c z a n ia  Moj­
ż e sz a  Giiklicha,

L u c k —G im n a z ju m  K oed u k a cy jn e  z u k ra iń sk im  ję z y k ie m  n auc zan ia  
T - w a  im. L e s i  U kra ink i ,

L u c k —G im n a z ju m  K o e d u k a c y jn e  R osy jsk ieg o  T o w a r z y s tw a  D o b ro -

R ó w n e — I G im n a z ju m  K o ed u k acy jn e  z p o lsk im  ję z y k ie m  n au czan ia  
B e n c jo n a  G old fe lda  i L a z a r a  P e re la .

R ó w n e —G im n a z ju m  K o e d u k a c y jn e  R o sy jsk ie g o  T o w a r z y s tw a  D o b r o ­
czynności ,  , , . . , .

W ło d z i m i e r z — G im n a z ju m  K oedu kacy jn a  z p o ls k im  ję z y k ie m  n a u c z a ­
n ia  D - ra  M ark a  S ta r e r a .

D- Szkoły zawodowe.
R ia ło k ry n ic a —P a ń s tw o w a  Ś r e d n i a  S zk c ła  R o ln icza  — m ęska ,
D u b n o —S z k o ła  Z a w o d o w a  Ż e ń sk a  Z g ro m a d z e n ia  S. S. O p a trzn o śc i  

B o że j ,  .
H o r y n e r ó d —S z k o ła  R o ln icz a  Ż e ń s k a  (M. R.) 7  . v
K o sm p o l—S zko ła  R z e m ie ś ln i c z o -P rz e m y s ło w a  P o w ia to w e g o  Z w ią zk u  

K o m u n a ln e g o  (m ęska) ,  , , ,
TZnwel—P a ń s tw o w a  S z k o ła  M iern icza  i D ro g o w a  (m ęska),
K o w e l 3- k l . k o e  d u kac  v j n a  S z k o ła  H a n d lo w a  K oła T o w a r z y s tw a  Na-

K ^ e l - N i ż s T a Zys ź k ó ł ? z a w < X w a ZżeCńśka, T o w a r z y s tw a  S z e r z e n i a  P r a -

K r z e m ie n ie c —P a ń ^ w o w a ^ S z k o ^  R z ^ m ió s ł  B u d o w la n y c h  (m ęska) ,  
K r z e m ie n ie c —F-kh k o e d u k a c y jn a  S z k o ła  H a n d lo w a  T o w a r z y s tw a  dla 

p r o w a d z e n i a  S z k o ły  H a n d lo w e j ,  S ze -
K r z e m i e n ie c - S z k o ła  R zem ieś ln icz o : P r z e m y s ło w a  T o w a r z y s tw a  S z e  

r ż e n ia  P r a c y  Z a w o d o w e j  i R o ln e j  w ś r ó d  Ż y d ó w  (m ęska),

M a c ie rzy  S z k o l e ) , 
K u ck—M ęsk a  S z k o ła  R zem ieś ln icza  P o ls k ie j  M ac ie rzy  S z k o ln e j ,  
O s t r ó g - S z k o ł a  R z e m ieś ln icz a  s to la r s k a  i k o ło d z ie js k o -k o w a lsk a  P o l ­

skiej M ac ie rzy  S z k o ln e j  (m ęska) ,  .
R ó w n e  _  3-kl k o e d u k a c y jn a  S z k o ła  H a n d lo w a  P o lsk ie j  M ac ie rzy

R ó w n e - S z k SoZła°R zei i e ś l n i c z o - P r z e m y s ł o w a  T o w a rz y s tw a  S z e r z e n i a
P r a c v  Z a w o d o w e j  i R o lne j  w'Srod Ż y d ó w  (męska),  

R ó w n e —2-kl k o e d u k a c y jn a  S zk o ła  H a n d lo w a  M ordch ego  J o s e f s b e r g a ,  
S m y g a —P a ń s tw o w a  S z k o ła  R z e m ie ś ln i c z o -P rz e m y s ło w a  im ęsk a) ,  
S z u b k ó w —S z k o ła  R o ln icza  M ęska (M. R.),
T ro śc ian iec—S z k o ła  R olnicza M ęska (M. - .), .  . • K rzem ie*
W iś n io w ie c — Szkoła  R z e m ie ś ln ic z o -P rz e m y s ło w a  S e jm ia u  K rzem ie

n ieck iego  (męska),
W iś n io w ie c —'S zko ła  R o ln icza  m ę s z a  (M. P n lsk ie i  M a c ie rzyW ło d z im ie ra  —S z k o ła  R z e m ie ś ln ic z o -P rz e m y s ło w a  P o lsk ie j  M ac ie rzy

S z k o ln e j  (m ęska),
Z d o łb u n ó w —S zk o ła  R z e m i e ś ln i c z o -P rz e m y s ło w a  (m ęska),

E. Zakłady Kształcenia Nauczycieli.
K r z e m i e n i e c - P a r f s t w a w e  S e m m . r j u m  N au cz y c ie lsk ie  K o ed u k a cy jn e .
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L u ck -P r y w a tn e  Seminarjum  N auczycielskie Koedukacyjne Towarzy- 
. . .  stwa Nauczycieli Szkół W yższych, uwarzy

M aciejów -P ryw am e Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie S. S. N iepo-

0 , t r 6 g _ P N a u c z y c i e l s k i e  „ 5sk i. ta . Komisji 

Ostróg Państw ow e Kursy Nauczycielskie.

F. Publiczne szkoły dokształcające zawodowe.
KoołnnTn1 Up ^ CvIa  szkoła dokształcająca zawodowa męska,
K ow ef Szkoła ^ koła dokształcająca zawodowa męska,

S zk oła^ aw od ow a dokształcająca Polskiej M acierzy Szkolnej,

Krzemieniec—-Szkoła zaw odow a dokształcająca Polskiej Macierzy 
i  i c  i p 2k°m e] m ęska z oddz. zensk  

uck Szkoła  ̂ zaw odow a dokształcająca Polskiej Macierzy Szkolnej

R ń w S ~ p Uhr°2na szkoła dokształć, zawodowa koedukacyjna,
R ów ne—Publiczna szkoła dokształć, zawodowa koedukacyina
w t ' - f W^ r r bK1;CZna SZkoła dokształć, z a w o d o w a m ę s k i  ’

koed uk acyjn iSZk° ła dokształcająca zaw odow a im. Staszyca
Zdołbunów —S zkoła  dokształcająca zaw odow a Polskiej Macierzy Szkol- 

męsKa.

P oz .  6. Wynagrodzenie funkcjonarjuszów niższych za
służbę w niedziele i święta.

Okólnik K uratorjum  O. S. W o ł. z dn. 9. XII. 1930 r. Nr. 0-20803/30.

_ W  zw iązku z p o w ia d o m ien ie m  M inisterstw a W vzn an  Reli' 
7 ,Jr?eCan  ' 0 s !yie.c *nia R u b lic zn eg o  o w p ły w a ją cy c h  zaża len iach ,  
^ . Cz.ef  ^ n i . ^ l o b y ,  że  m e  w szy s tk ie  w ład ze  i zak ład y  s tosują  
s ię  d o  ok o lm k a M in is terstw a  z dnia 3 lu te g o  1928 r. Nr Ó 

~  7 4 V/28 w  spraw ie  w yn a g r o d z en ia  n iż sz y ch  funkcjonar­
j u sz ó w  za s łu żb ę  w  n ie d z ie le  i św ię ta ,  zwracam  u w agę na śc i s łe  
p rzestrzegan ie  p o le c e ń  Kuratorjum, w yd an ych  ok ó ln ik iem  Nr. 141 
z dnia 23 czerw ca  1928 r. 0 -5925 /28 .

w  D J | dn 0 n eŚ n ij  T  m yśl o d n o ś n e g o  zarządzenia  M inis terstw a  w. K. i O. P. z dnia 14 lu te g o  1930 r. Nr. I. P rez .-871 /30  w y ­
jaśniam , ż e  za p odstaw ę do o b licz en ia  1/25 u p o sa żen ia  m ie-  

ę c z n e g o  przyjęto  u p o sa ż e n ie  b ez  dodatku  ek o n o m ic z n e g o  d o ­
datku na m ieszkan ie  i dodatku 15%. Praw o do pobieranfa ’ p o ­
w y ż s z e g o  w ynagrod zen ia  p rzys ługu je  także p racow nikom  kon-

p ańst ,woyw ych P Cym ° b ° wiązki Iliższy ch funkcjonarjuszów
Za Kuratora O kręgu S zk o ln eg o  (—) J. D ry ja ń sk i— Nacz. W yd z.

P°2/ P o p i e r a n i e  Ligi Morskiej i Rzecznej.
Okólnik Kuratorjum  O. S. W oł. z  dn. 16. XII. 1930 r. Nr. 0-21351/30

n  i wiązując do  kom unikatu, u m ie sz c z o n e g o  w  N-rze 1/63  
D zienn ik a  U r z ę d o w e g o  K .O S .W .  z 1930 r. (Str. 13) w zyw am
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ogól nauczycielstwa szkół w sze lk ich ty p ó w w  Okr^gu^ ^ P ^
t e r a n ia  Ligi Motskiej i Rzeczne], która jest wy 
S I S  przez ogół społeczeństwa ^ ^ f ^ w a ł a  i racjonalnie 
kacji wodnej i dostępu Polski d komUnikacji przyczyni się 
prowadzona praca nad roz^ 0^™ J zvch i kultaralnych w Polsce, 
do polepszenia warunków g P naturalnej granicy

■“ “ T w . a ś n i e  dążność 'Tabezpiecze-

T m S f w o w e g o stanowiska Polski, winna mieć —  
swój wyraz na terenie każdej szkoiy. młodzieży szkol-

Wyrazem tym będą organi^o . kłem nauczycieli wy- 
nei i racjonalnie prowadzone pod k  ̂ Kółko takle może 
chowawców Kołka Ligi Mots 1 członkowskich (opłata człon- 
S e ć  Odpowiednią c*onk  ̂  za c o  otrzymuje

Poleskiego 0 ^ g<̂ e^° 
w Brześciu n,B. Konto

PO,8. W  spraw ie prenumerat, czasopisma P ar«te  ■

ountnik K « ,t. o . S. Wot. z dni, XL 1930 r.

Nr. p S U i g  -

ola państwowych szkól średnic g , ^  lnspektoiatów  za

-  -
ciecha w Poznaniu. wSzvstkich pięciu  egzem plarzy

Pokw itow anie z odbioru . y wjnny Dyrekcje p oszczę

czasopism a za .» P ółr0kf n^a f  nadesłać w drogiej P ° f w ie Kms £

p I i e ‘  K 8 i ą s a r " ' ,cha do ostatniego numeru pisma.
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SzkoIy  !ub In spek to r ^ k o l n y ^ e k l a r r ^ ’^ w !nna  Dyrekcji 
sop ism a. y rekiarr.owac w A dm in is trac ji  cza

n ic tw a , :k tó r l  m o ź ^ o d ^ c ?  p o L ź n ?  u° t u  •°m aw ian^ °  wydaw- 
listom, je s t  rzeczą pożadan-’ hu r  b g ' nauczy cIeIom specja-róm w Lisrbs r ^*0 —•? *.

nych  oraz D y r e k t o r ó S ^ z l k ł a d ó ^ o 8'?  • P ? ' In sp ek to ró w  Szkol- 
s twa o m aw ianem  w ydaw nic tw em . zaim eresovvanie nauczyciel-

Kurator O k rę gu  Szkolnego ( - )  K. Szelągowskl.

oz. 9. W arunki przyjęcia do Domu Zdrowia dzieci funk-
Okói k k  Cj° n d l ) a s z o x v  Państwowych w Ustroniu.
0 k " - ™  O. S. Woł. z dnia 15. XII. 1930 r. Nr. 0-21660/30.

wiska dlaWdzieciU f L k q ' o n a r j S d w  zgłosz,er' do uzdro-
(woj. Poznańsk ie ) ,  w yw ołanych  s z e r e o f ^  ^ ° Wyc w U stron iu  
o p ła t  za poby t i w y e k w i o o w J v ? 2  " ^ p o r o z u m i e ń  co  do 
na p o d s taw ie  okó ln ika  M in M - r - tw a  ę P° ^ ję  do  w iad om ośc i ,  
18. XI.-1930 r. Nr Z 0 4 m / M n  s Prąw  W ew nętrznych  z dnia 

D nia  1 kwietnia* l o t n  ^  \  aStępuJące w y jaśn ien ie : '  
sokośc i  7 z ł . d S ? e z a n o b v t  d T  ° na taksa  w wy-
U stron iu , z czego  75 % t i 5 7 i vv D om u Zdrowia w
d u sz ó w  za pom oc  Ieka°rska d h  f ń J  - g C ' p o k ry w an e  je s t  z fun- 
2aś 25 % i. j. 1 zł. 75 I r  n? ™,',, u o n a r ju szów  państw ow ych  
ców  dziecka. ^ nno  kyc p ok ryw ane  przez ro d z i ’

Spraw  W ew nętrznych  * w k ^ c L ^ r S 0 " 3 V'Z?  M in fs te rs t^ o  
na po k ry c ie  kosz tów  utrzym ania h - ? J w ysta rcza jąca  
n is te r  Spraw  W e w n l t r z n y c ? „ dZieC't W Z ak ładz ie> Pan  Mi-
t a * ę i o ™ , j w 0 m p r t  W o » v Ł  C Ł l

z D o m u  Zdrowia

ze~sobłVic j m s ?  ecl
p ra w ;  o trzym uje  na m iejscu “ t r a m e m ,  pon iew aż  całą  w y . 
Z . K u c o m  O b *  Szkolnego K. Tot „ sU _ N. c„ , „ i t

Poz. 10. P„wiei2enie funkcyj wiz5,tacyjnych S2Wł

specjalnych.
Okólnik Kuratorium O, S, W. z d n i, 9. x „ .  19!0 r. Nf
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radcy ministerjalnemu, funkcje wizytacyjne szkół specjalnych 
na teren ie  wszystkich okręgów szkolnych.
Za K ura tora O kręgu  Szkolnego (—) J. D ry jań sk i—Naczelnik W ydzia łu

Poz. 11. P r z e z r o c z a  p . t „ P o m o rz e " .
Okólnik Kuratorjum O. S. W oł. Nr. 1-19401/30 z dii. 12 listopada 1930 r.

Nawiązując do okólnika Kuratorjum O. S. Woł. z dnia 
22. IX. 1930 r. Nr. 0-16538/30 (Dz. Urz. Nr. 9(71) poz. 64) 
w sprawie Miesiąca Pomorza organizowanego przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, zwracam uwagą na 2 serje (serja 
40 sztuk) przezroczy p. t. „Pomorze", które mogą posłużyć ja­
ko materjał ilustracyjny do odczytu o Pomorzu.

Serję przezroczy opracował i wypożycza Związek O brony 
Kresów Zachodnich — Warszawa, ul. Hipoteczna 8.

Kurator O kręgu  Szkolnego  (—) K. Szelągow ski

K O N K U R S Y .

Zgodnie z art. 11 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o sto­
sunkach służbowych nauczycieli w brzmieniu rozporządzenia 
z dnia 3 lutego i928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 462) Kura­
torjum ogłasza konkurs na stanowisko kierownika 4-klasowej 
publicznej szkoły powszechnej z polskim językiem nauczania 
i językiem czeskim jako przedmiotem w K uplczow e, gm. No- 
wy-Dwór, pow. Kowel. Szkoła mieści się w budynku wynaję­
tym, nie posiada mieszkania służbowego dla kierownika. Przy
szkole jest 1 ha ziemi. . .

Kandydaci, ubiegający się o powyższe stanowisko, winni 
odpowiadać warunkom przewidzianym w art. 12 ustawy z dnia 
1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli. Podania 
należy wnosić bezpośrednio do Inspektora Szkolnego w Kowlu 
w terminie 4-ro tygodniowym od daty' ukazania się niniejszego 
konkursu.

Odwołanie konkursu-
Niniejszem Kuratoijum odwołuje konkurs na stanowisko 

kierownika 6-klasowej publicznej S/.kcły  powszechnej w Biało- 
szowie, gminy Chórów, powiatu zdołbunowskiego, ogłoszony 
w Dzienniku Urzędowym Kuratorjum O. S. Woł. Nr. 1/63 z I930r.
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ażgłflżag

K O M U N I K A T Y .

Dn! wolne od nauki szkolnej. Ze względu na zapyta­
nia P. P. Inspektorów Szkolnych i nawiązując do okólnika Ku- 
ratorjum z r. 1928 (Dz. Urz. Nr. 8/49/poz. 68) w wyżej oma­
wianej sprawie, podaję do wiadomości, że w wykazie dni wol­
nych od nauki szkolnej w kolumnie V str. 2 wkradł się błąd 
drukarski, powodujący opuszczenie „Święta 3 Maja“, które 
zawsze należy uważać za święto uroczyste dla dzieci wszyst­
kich wyznań.

jednocześnie Kuratorjum zwraca uwagę, że jeżeli zacho­
dzą pewne wątpliwości co do świąt różnych wyznań, należy 
zawsze zastosowywać się do postanowień okólników Minister­
stwa W. R. i O. P. z dnia 22-11. i 6-XII. 1923 r. (Dz. Urz. Nr. 
4, poz. 27 i Nr. 21, poz. 188).

Państwowa Komisja Egzaminacyjna dla kandydatów  
na nauczycieli szkół średnich w Wilnie ogłasza, że egza­
miny dla kandydatów na nauczycieli szkół średnich (naukowe, 
pedagogiczne i uproszczone) w okresie zimowym br. odbywać 
się będą od dnia 9 do 14 marca 1931 roku. Kandydaci którzy 
pragną przystąpić do egzaminów w tym okresie, winni zgłosić 
się w tym celu pisemnie do Komisji Egzaminacyjnej, w termi­
nie do 14 lutego 1931 roku, składając jednocześnie przepisaną 
opłatę, która wynosi za egzamin naukowy (klauzurowy i ustny) 
84 zł., za egzamin pedagogiczny 56 zł., za egzamin uproszczony 
50 zł. 40 gr., za egzamin z literatury, historji i geografji pol­
skiej przy egzaminie uproszczonym 16 zł. 80 gr.

Rozkład i terminy egzaminów będą podane do wiado­
mości interesowanych, drogą ogłoszenia w lokalu Komisji eg­
zaminacyjnej (Uniwersytet, ul. Uniwersytecka 3, II p.)
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Ankieta w sprawie zbierania^
Zebranie nazw geograficznych m koznawcy> historycy , hi-
gdyż z m aterjału  tego  korzystają ję y województwo
sto tycy  geograf)! gospodarcze, M . *  P “ ,e  etaie  zbadane, 
w ołyńskie pod tem wzglądem  m e zo Członkowie
ogłaszam y n in iejszą ankietę * prośbą, JJJT ^  M łodzież w  j. 
i w szyscy In te ligen c i,  "i e ją y dresem : Zarząd Wo-
ska zechciała nadesłać odpowiedzi poQ m
łyńskiego O krągu P. N. b. v.t

a n k i e t a
,  Im l« , nazwisko odpow iadającego na ankietą, mlejscowodd 

W której zam ieszkuje. ka wsi) ludowa (jak chłopi
2. Nazwa osady (m iasta, naźwy wyraźnie odróżnić,

nazywają) i urzędów a. rodzaj gram atyczny, oraz
Przy nazwiś trzeba podać j J ^  Równego, czy też
drugi przypadek n.p.. to• R > H orodok — toho  Ho-

-  tego  O,Odka, nazwa

3. K ^ K z k a d c a  1 n— 1 o ^ n ^ H o r o ^ w

S r ^ p .  H orodok -
4 . Przym iotnik  urobiony od nazwy osady, P

horodećki. „ v d e rc z a  mieszkańców osady, na-
5. Nazwa żartobliw a ^  ? Szczeniutyn — szczeniąt

daw ana im przez sąsiaao>w, v sąsiedniej wsi.

6 K a  " az X ao f “ Z^ « g o  zalicza Hą

' nazw p ay m io tn fk i, P P- chachol, cbacb.ackl,

lisow yk, przenycznyki i t. kańców: przysiółki, przed-
7 ' S c y.aC to ln r c e dyzag!ody, zarąbki, folwarki, wdlkf, rynki,

s. „
, 9o' S z w y  Seuzpylk6w! mocz,sir, kopcOw granicznych.

£  k  s ć y f  ̂ ^ t s y : ^ k o r p

^ o r t r s ń i r S n t - r ^  ^  » - » - > tMfa-

13. K y  wzniesie,!: gdry , pagdrki, skały, nrogiiy, kurhany,

14. Nazwy dolin  wąwozdw, jardw , przepaści, nrw,sk.
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i ' :  Na” ^  j S m f g ' S '  gaJe- Zar° ś ,a . <■«*«. poręby.
17. Nazwy kopalń czynnych i nieczynnych
18. Nazwy wałów, okopów, murów, bram fórt

20 g £ ?  r: ' , y ń 6T k 6 V ’ grodZiSk * ■ * - *
21. N azw y karczem.

C £ r t o '- M t a *  przydroż-

Jer i *  M  H um acz, sobie
informatora)  ̂ nazwisko oraz wiek

ficzn ° PiSa ” "le2y pocia,: kri),k!ł notaikę topogra-

w ora następujące pra.-ldla f o r m o w a ć  „ a z ™ 4  S c l t  ~

■ po,sk,m  ma»  ^* srąssss
ś k a f b i a S y  I n s S  ”P': -  1 > * X !

3. Nazwiska męskie na -a przybierała ™ ,„d  •
końcówkę -ina lub -vna dla i n n v  1 , - r? df aJu żeńskim  
córki, np': Sapieha - S a n i e * ™ ,  i  £ o n co 'sk? + * » '  dla 

4 7  Zarf mbina —  Zarembiankat apieaanka, Zaremba

-owa"dla 2onyk? n ? . Ł g V a g ° i , ! T rZą T0<izaf  to isk i na 
G o l d b e r g o ^ -  S o l Ł a n  , P £ £  - f e  g ^ V  
Janka, Rago -  R ,gowa _  RaJankf  Plae ° * a -  Pl«-
w szystk ie  inne nazwiska mają osobna formę a u  u k- *

Ł -°fe ,"a rt sss -fi
kowe,; natom iast  nazw iska na - Ł  ( - y n ^ Z C T o X
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odm ien ia ją  się jak rzeczow nik i,  np.: przenieść  w stan  s p o ­
czynku D ąbrow ską  i Pąw łow iczow ą  (przym iotniki); d o p u ś ­
cić do s łużby  przygo tow aw czej D om ejków nę  (rzeczownik), 
p o d w yższyć  u p o sa ż e n ie  Zarem bin ie  i S ap ieżance  (rze­
czowniki).

D o  p u n k t u  3. W zory  fa rm y  żeńskiej nazwisk, m ających  
w  form ie męskiej końców kę -a przy różnych 
sp ó łg ło sk ach  i g rupach  spó łg łosek , tę  k o ń ­
ców kę poprzedza jących :

P r z y  za ­
k o ń cz en i u  

n a z w i s k a  w  
fo r mi e  m ę -  j 

skiej  na:  j

n a z w i s k o  m a  b r z m i e n i e

w f o rn re  m ęskie j  
(naprzykład)

w f o r m i e  ż e ń s k i e j

kob ie ty  zamężnej panny

1 ba Zaretn-b-a Zarem-b-ina Zarem-bi-anira
2 ca Woli-c-a W oli-c-ina W ołi-ci-anka
3 da Ła-d-a Ła-dz-ina Ła-dzi-anka
4 zda G a-zda-a Ga-żdz-ina Ga-ździ-anka
5 fa Ru-f-a Ru-f-ina Ru-fi-anka
6 g a O rdę-g  a O rdę-ż-yna O rdę-ż-anka
7 zga Ró-zg-a Ró-żdż-yna Ró-żdż-anka
8 żga O-żg-a O-żdź-yria O-żdż-anka
9 dżga W y-dż-ga W y-dżdź-yna W y-dżdż-anka

10 ha Sapie-h-a Sapie-ż-yna Sapie-ż-anka
11 cha P o c ie  ch-a P^cie-sz-yna Pocie-sz-anka
12 ia Ro-j-a Ro-(j)-ina Ro-j-anka
13 ka Szczu-k-a Szczu-cz-yna Szczu-cz-anka
14 ska Łu-sk-a Łu szcz-yna Łu-szcz-anka
15 zka Gałą-zk-a G ałą-zcz-yna Gałąz-zczanka
16 la Kuba-l-a Kuba-l-ina Kuba-l-anka
17 ła Grzyma-ł-a Grzyma-1 ina Grzyma-l-anka
18 ma Sur-m-a Sur-m-ina Sur-mi-anka
19 na Jacy-n-a Jacy-n-ina Jacy-iii-anka
20 ba Kru-p-a Kru-p-ina Kru-pi-anka
21 ra W igu-r-a W igu-rz-yna W igu-rzanka
22 sa Kola-s-a K ola-s-ina Kola-si-anka'
23 ta P lu-t-a Plu-ci-na Płu-ci-anka
24 sta Staro-st-a S taro-śc-ina Staro-ści-anka
25 wa Józ-w-a Józ-w-ina Jóź-w i-anka
26 za Ło-z-a Ło-z-ina Ło-z!-anka
27 cza Boń-cz-a Boń-cz-yna Boń-czanka
28 dza Sa-dz-a Sa-dz-ina Sadzi-anka
29 rza Tu-rz-a Tu-rz-yna Tu-rz-anka
30 sza Kule-sz-a Kule-sz-yna Kule-sz-anka
31 : szcza H u-szęza H u-szcz-yna Hu-szcz-anka
32 i ża Star-ż-a Star-ż-yna S tar ż-ąnka
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Rocznik Wołyński. C elem  u d o s tę p n ie n ia  N a u c z y ­
c ie ls tw u nabycia  Rocznika  W oły ń sk ieg o  P rezyd jum  Zarządu 
W ołyńsk iego  O k ręg u  p o s tanow iło  roz łożyć  na sp ła ty  m ies ięczne  
po  2 zł. tym , k tórzy w ype łn ią  dek la rac ję  w ed łu g  za łączonego  
wzoru i n a d esz lą  nam  do dn ia  15 lu tego  1931 r. D la  o p ła t  r a ­
ta lnych  ustanaw iam y  n as tęp u jące  ceny : a) d la  zam aw iających  
I 1 Il-gi to m  Rocznika razem  22 zł., b) dla zam aw ia jących  ty lko  
1-szy tom  Rocznika 8 zł., c) d la  zam aw ia jących  ty lko  li gi tom  
R oczn ika  8 zł., p ła tnych  w ra tach  m ies ięcznych  po  2 zł. W p ła ­
c a ją c y  p ie rw szą  ra tę  o trzy m u ją  I-szy tom  Rocznika na ty ch m ias t  
po  w p ły n ięc iu  ra ty  do  kasy  wraz z d ek la rac ją .  Tom  Il-gi Rocz­
nika  o trzym ują  na ty ch m ias t  po w ydrukow an iu  t.j. w lu tym  1931 r. 
W p ła ty  na leży  usku tećzn iaó  na kon to  P . K. O . Nr. 81598 
(H offm an Jakób), na  odw roc ie  zaś b lank ie tu  p rzek azo w eg o  
P .K .O . zaznaczyć  n a leży  za Rocznik  1-szy, II, ew en tua ln ie  za 
1 i Il-gi.

D E K L A R A C J A .
N in ie jszem  zg łaszam  p re n u m e ra tę  na  Rocznik  W oły ń sk i

to m  I i Il-gi (wzgl. tom  I-szy lub Il-gi) i kw otę  zł. (s łow ­

n ie .............................................) zobow iązu ję  się sp łacać  w

(ilu) ra tach  m ies ięcznych  po  2 zł. na kon to  P.K.O. Nr. 81598. 

W  razie  n iew p łacen ia  ra ty  upow ażn iam  Z a rząd  W ołyńsk iego  

O kręgu  Związku P.N.S.P. do  p o trącen ia  mi rat p rzez  p łatn ika 

re jonow ego .

W .............................................(dok ładny  adres), dn ia ............................

W łasn o ręczn y  podp is .

T R E Ś Ć  
Rocznika Wołyńskiego tom II—gi

1) Dr. S tan is ław  Zajączkowski: W ołyń  p o d  panow an iem  Litwy.
2) Dr. W ładysław  Tomkiewicz: W ołyń w K oronie
3) Jadw iga  H offm anow a: U dział W ołyn ia  w po w stan iu  Koś-

c iuszkow skiem
4) S tan is ław  M ałachow ski-L icki: W ielka p ro w in c jo n a ln a  loża

W ołyńska
5) M arja Danilew iczow a: Życie  l i te rack ie  K rzem ieńca  w latach

1813— 1816 r.
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6) Jakób Hoffman: Wołyń w walce 1831 r.
7) Stefan Przewalski: Boremelskfe boje.
8) Jadwiga Hoffmanowa: Legia litewsko-wołyńska w 1831 r.
91 Jan Chranicki: Pamiętnik z 1864 roku

10) Dr. Michał Janik: Wołyniacy na Syberji
11) Adam Czartkowski: Kampanja Sybirska kobiet kresowych

(komitet opieki nad Sybirakami) 1840 do 1870 r.
12) Jakób Hoffman: Walka o redutę Piłsudskiego 1916 r.
13) Dr. Michał Walicki: Cerkwie średniowieczne we Włodzi­

mierzu.
14) Józef Panak: Zespół wisienki stepowej 1 jej sukcesja
15) Stefan Macko: Badania nad geograficznem rozmieszczeniem

i biologją azalei pontyjskiej w Polsce
16) Stanisław Małkowski: Skały krystaliczne na Wołyniu
17) Nazar Dymnycz: Obrzędy i wierzenia ludowe we wsi

Borszczówce w okresie świąt Wielkiej Nocy
18) Inż. E. Soeman: Gospodarstwa kolonistów czeskich na Wo­

łyniu ze szczególnem uwzględnieniem hodowli bydła ro­
gatego.

„ I lu s tro w a n y  P r z e w o d n ik  c o  W o ły n iu "  D-ra M. Or­
łow icza .  Staraniem Wołyńskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
1 Opieki nad Zabytkami Przeszłości został wydany „Ilustrowany 
przewodnik po Wołyniu" w opracowaniu D-ra M. Orłowicza. 
Wydawnictwo to ujęte w bardzo przystępnej formie, przytem 
zaopatrzone w charakterystyczne zdjęcia godnych uwagi miej­
scowości, daje nam zupełny obraz całości Wołynia, obfitujące­
go w cenne zabytki historyczne, piękne okolice i bogactwa 
naturalne,

Wychodząc z założenia, że przy nauczaniu w szkole o 
ziemi Ojczystej należy zwrócić szczególniejszą uwagę na tę 
dzielnicę kraju, w której młodzież się wychowuje, Kuratorjum 
zaleca niniejsze dziełko do Bibljotek szkolnych, jako jeden 
z poglądowo ujętych opisów Wołynia.

Zamówienia należy kierować do Wołyńskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego i Opieki nad Zabytkami Przeszłości w Łucku 
Lokal Dyrekcji Rob. Publ.).

„B udow a m o d e l i  la ta ją c y c h "  Wacław Kościanowski 
i Bohdan Grzeszczak. Podręcznik wydany nakładem Zarządu 
Głównego L.O.P.P. ma na celu zapoznanie młodzieży szkolnej 
ze sposobami budowy modeli latających, a przedewszystkiem 
rozbudzenie zamiłowania uczniów do przyszłej pracy technicz­
nej, co przysporzy społeczeństwu znaczną ilość uzdolnionych 
i fachowo przygotowanych techników, a tern samem przyczyni 
się do podniesienia krajowego przemysłu lotniczego. Już w niż­
szych klasach szkół średnich oraz wyższych klasach szkól
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pow szechnych  można bu d o w ać  p o d  k ierunkiem  in s tru k to ra  ro ­
b ó t  ręcznych  p ró b n e  m o d e le  la ta jące.

je d n y m  z na jbardz ie j  p rzys tępnych  pod ręczn ików  do  p ro ­
w adzen ia  "tej p racy  je s t  wyżej w sp o m n ia n e  w ydaw nic tw o, ma- 
terja ł k tó rego  op ar ty  jes t  p rzedew szys tk iem  na  sys tem ie  d o ś ­
w iadcza lnym . O p raco w an e  m o d e le  sam oloc ików  są bardzo  ła tw e 
do  w ykonania , w szystk ie  la ta jące ,  a n iek tó re  s ta r tu jące .  P lany  
były  zde jm ow ane  z na tu ry ,  z m odeli ,  k tóre  wykazały pew ne  za­
le ty  lotu.

Zaleca jąc  n in ie jszy  pod ręczn ik  d o  użytku w szko łach , K u ­
ra to r  ju m  m a  na uw adze  to ,  że m o d e la rs tw o  sk ie ru je  część  
m łodz ieży  na n iew yzyskane d o tą d  po le  w rozw ija jącym  się 
p rz e m y ś le  lo tn iczym .

K i l k a  s ł ó w  o  o b r o s ł e  p r z y r o d y ,  ks. F r .  T opo ln ick iego . 
Nakładem  S arn eń sk ieg o  P o w ia to w eg o  Związku K o m u n a ln eg o  
w yszła  w d ruku  b ro szu rk a  p. t. „Kilka s łów  o o b ro n ie  przy- 
ro d y “, k tó rą  u łożył Ks. P rob .  F ra n c isz e k  T opo ln ick i  w T e m a sz -  
g ro d z ie  na P o le s iu .

O m aw ian e  w ydaw nic tw o  odda  n iew ątp liw ie  usługi do  w y­
p len ien ia  u m łodz ieży  i dz ia tw y  wiejskiej b a rba rzyńsk iego  o b ­
ch o d zen ia  się z p rzy rodą ,  zw ierzę tam i i p tactw em .

Biorąc p o d  uw agę pow yższe  K ura to r jum  zaleca  tę  b ro ­
szurkę  szko łom  pow szechnym .

W y c i e c z k a  k r a j o z n a w c z a  d o  I t a l j i .  — Sekcja  W yciecz­
kow a O ddzia łu  W oły ń sk ieg o  w ychodząc  z za łożen ia ,  że naw et 
najm nie j  zam ożny  człow iek  in te l ig en tn y ,  pow in ien  choć  raz w 
życiu zw iedzić  W ło ch y ,  jako ko lebkę  nasze j  cywilizacji c h r z e ś ­
cijańsk ie j i ku ltury  k lasyczne j,  u rządza  na w iosnę  1931 r. w 
czasie  ferji w ie lkanocnych  t. j. od  2-go do  20-go kw ietn ia  
1931 r. —  d z iew ią tn as to d n io w ą  w ycieczkę  k ra joznaw czą  do 
Italji. W ycieczka  zwiedzi Rzym (7 dni), N eap o l  (P o m p e a —-We- 
zuw jusz— S o r r e n t o - C a p r i  2 do 3 dni) F lo re n c ję  (F ieso la  2 dni), 
W e n ec ję  (L id o —M urano  2 dni) i w d rodze  pow ro tne j  W iedeń  
(K a h le n b e rg  i Bader,—B ad en  2 dni).

Sekcja  us ta la jąc  te rm in  w ycieczki w czasie  w io sen n y m , 
k ie row ała  się  tem , że sezo n  te n  jest na jlepszy  bo  w o lny  od  
upałówą a także i tem , że W łochy przedstaw ia ją  się na jw spa­
nialej w po rze  w iosenne j ,  bo  k iedy  w alpejskich d o l in ach  Ka- 
ryntji z p o czą tk iem  kw ietn ia , śn ieg  jeszcze  g rubą  w ars tw ą  p o ­
krywa ziemię, a z im no byw a dokucz liw e , w pó łn o cn e j  Italji 
już c iep ło  łag o d n e  o tu la  po la ,  pokry te  świeżą, lśn iącą  z ie lo n o ś ­
cią. Tu wita ją  w ycieczkow icza  z p ó łn o cy  z ie lone  kob ie rce  łąk 
i d rzew a pokry te  różow em  i b ia łem  kwieciem .

K osz ta  pow yższej w ycieczki w y n io są  oko ło  800 zło tych 
od  osoby . W koszta  te  wliczono: 1) p rze jazd  poc iąg iem  poś-



Nr. 1 [74]
g g ien nik U rzędowy ..._____  19

n ie  w  r e s ta u r a c j a c h  i w  c z a s ie  n n r I r ^ PenS^0nafacf1, W y ży w ie- 
cy jn y c h .  4) A s e k u r a c ja  o s ó b  i  b  ^  w a g o n a c h  re s ta u ra -  
6) P r z e j a z d y  d o r o ż k a m i  a u ta m i  a n f n t  • p ,e k a  lekarska ,  
w a ja m i ,  k o le jk ą  e le k t ry c z n a  ‘ o k r ę t e m ^ ' h  s p ec ja ln e m i  tram - 
d o  g a le r j i ,  m u z e ó w  i t n \  • f u ’ g o n d o la m i .  7) W s tę p y
W ło s z e c h  s ą  o b o w ią z k o w e !  Z a r o w lT  j • użby> (k tó re  w e
n ic y  P o la c y .  Z g ło s z e n ia  n a l e ż y ^ k f e r o w i ć ^ D o d ^ ^ f PrZeW° d '  
se m  S ekc j i  W y c ie c z k o w e j  w r a ,  J  7 ? ,  p o d  p u d a n y m  adre- 
o s o b y ,  n a jp ó ź n ie j  do^ d S  T  Vu t  e g  0 ^ 9 3  ^  ° d
to  d n iu  z o s t a n i e  l i s ta  z g ło s z e ń  za m k n ię tą .  ’ W k t ° rym

n a u c z y c i e l s k i c h ^ 6 tCj m ° 8 ą  W '2 i ą c  ud2 ia ł  1 o s o b y  z p o z a  s fe r  

D o k ła d n e  p r o s p e k ty  w y s y ła m y  n a  żą d a n ie .

R ó w n e ,  w  l i s to p a d z ie  1930 r.

Zarząd Sekcji Wycieczkowej

m m
ipzMIm
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ołyńskiego-

z dnia 1-XII-1930 r.) m ianow ał- P A lek san d ra  K u lp id sk iego ,Pan Kurator O. S. W . m iano w at. p. a i c  ^  ^  g} ̂  p row l.
p ro w izo ry czn eg o  u r z ę d n a  dn iem  1 styczn ia  1931 r. (Nr. 0-
zo ry czn y m  u rzęd n ik iem  A n ton in ę  M izerow ą, p row izoryc ą
20816/30 z dnia 25-XI-1930 r., p. k ancelistą  w  XI st. st.
r ^ S f l r S r S r O(NSr T 2 0 r U /3 0  z dnia 25-X1-1930 r . ,

Inspektorow ie Szkolni.

p .„  M inister W . R, i O P.8suasws*n«s&5& s^a&sr.
w  L o c k ° '  ( N r '

z dnia 10-XII-1930 r.).

Szkolnictwo Średnie.

Pan M inister W . R. i O. P- ^ ™ ° Y fm n  P a ń stw o w eg o  im. S te -p. AleksandraSauteranaimzyc^ela^ Clun^^ gimnazjum P ^ stw ow ego
i“  T S e u n.z ? K o t ó « z k i  w R ó W n lm . (Nr. 11-26715/30 z dn. 27-X1-1930 r.) 

Szkolnictwo Powszechne.

m ia n o ^ a ^ p .^ p ty tU e g o ^ H a n y sz są ^ i* 0^ ^  £  PX . “ w**! ^  
libach (W łodzim ierz),
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M ianowani z dniem 1 października 1930 r .  Pan Kurator O. S. W. 
mianował p. S tanisław a C ytryckiego, naucz. 1 ki. publ. szk. powsz. 
w  S ieicach Korteliskieh (Kowel).

M ianowani z dniem  1 listopada 1930 r .  P an  Kura tor  O. S. W. 
mianował; p. Zofję Józefę Szatkowską, naucz. 1 kl. publ. szk. powsz. 
w  Budkach Hub. (Luck); p. W ojciecha Szaciłło-K ulikow skiego, naucz.
1 kl. publ. szk. powsz. w  Podw ysokiem  (Dubno); p. Jadwigę D yna- 
kównę, naucz. 1 kl. publ.  szk. powsz. w  Brodach Górnickich (Kowel); 
p. A nnę G reszczaków nę, naucz. 3 kl. publ. szk. powsz. w Z am szan ach  
(Kowel); p. M arjannę Eugenję M aryczyszynównę, naucz. 2 kl. publ. 
szk. pow sz. w  K rasnem  (Dubno); p. Jadwigę Łozównę, naucz. 1 kl. 
publ. szk. powsz. w  T ereczow ie  (Dubno); p. Stanisław a Koreckiego, 
naucz, ł kl. publ. szk. powsz. w  Cyrylówce (Dubno).

M ianowani z dniem  16 listopada 1930 r. Pan Kurator O. S. W. 
mianował: p. Józefa G łogolskiego, naucz. 1 kl. publ. szk. powsz. w  Za­
widowie (W łodzimierz); p. W ojciecha Nowaka, naucz. 1 kl. szk. powsz. 
w K rzeczew ieżach  (Kowel); p, H alinę Tyczyńską, naucz. 1 kl. publ. 
szk. pow sz. w  Masłach (Krzemieniec); p. Aleksandra Źeleźnieckiego, 
naucz. 1 kl. publ.  szk. pow sz. w  W ielk iem  [W łodzimierz],

M ianowani z  dniem  1 grudnia 1930 r. Pan Kurator O. S. W. 
mianował: p. K azim ierza Buczka, naucz. 1 kl. publ. szk. powsz. w  
T urkow iczach  (Dubno); p. S zejn ę Goldberżankę, naucz. 7 kl. publ. 
szk. powsz. w  Lubomlu.

M ianowani z dniem  1 stycznia 1931 r. Pan Kurator O. S. W. 
m ianował p. Tatjanę Jacynównę, naucz. 6 kl. publ. szk. powsz. w  
Basow ym  Kącie /Równe/.

P rzen iesien i na w łasną prośbę: P an  Kurator przeniósł: p. Ire­
nę Korozową, naucz. 6 ki. publ. szk. powsz. w Basowym Kącie do 
7 ki publ. szk. powsz. Nr. 1 w  Równem; p. Hannę Górecką, naucz.
2 kl. publ. szk. powsz. w  Taraksnow ie  do 3 kl. publ. szk. powsz. w  
D uboie  na  Surmiczach; p. Marję Gadomską, naucz. 4 kl. publ. szk. 
paw sz .  w  Maciejowie do 7 kl. publ. szk. powsz. Nr. 2 w Kowlu; p. Ja­
na Jarosza, naucz. 1 kl. publ. szk. powsz. w Krzeczewiezach do 3 kl. 
publ. szk. powsz. w  D rozdniach [Kowel]; p. Ewelinę Bojanowiczową, 
naucz. 7 kl. publ. szk. powsz. w  Kowlu do 7 kl. publ. szk. powsz. w  
O strogu  (Zdołbunów); p. Marję Szwagrunową, naucz. 4 kl. publ. szk. 
w  S ejłow iczach  [Nieśwież] do 2 kl. publ. szk. powsz. w  Z abarze  
[R ó w n e j ;  p. W łodzim ierza Szwagruna, naucz. 4 kl. publ. szk. powsz. 
w  Sejłowiczach [Nieśwież] do 2 kl. publ. szk. powsz. w  Zabarze  
[R ów nej.

Zw olnieni. Pan Kura tor  O. S. W . zwolnił na w łasną p rośbę  
p. M irosław ę M arję Gułkową, naucz. 3 kl. publ. szk. powsz. w Anto- 
nów ce [Równe] z dniem 3O-X1-1930 r.

Pan  Kurator O. S. W. zwolnił z urzędu: p. Marję C hołodyńską, 
naucz. 1 kl. publ szk. powsz. w  W ojnicy  [Dubno] z dniem 31-111-1931 r.; 
p. Teodora Kuzyka, naucz. 1 kl. publ. szk. powsz. w  Komarówce 
[Dubno] z dn iem  31-111-1931 r.; p. K arola Tesznera, naucz. 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Rubczy /Równe/ z dn iem  30-XI-1930 r.; p. Antoninę Pow - 
chów nę naucz. 2 kl. publ. szk. powsz. w  Stołpiu Horodyszczu /R ówne/ 
z  dn iem  28-11-1931 r.

Zmarli: Ś. p. Marja S tella  Przyłuska, naucz. 7 kl. publ. szk. 
powsz, w  Lucku, zmarła dnia 25 li»topada 1930 r.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Pogadanki wychowawcze z dziewczynkami.
Jaką  w ar to ść  p rzedstaw ia ją  pog ad an k i  d la  w ychow aw czyni?
W p row adza ją  ją  s to p n io w o , choć  n ieco  fragm en ta ryczn ie ,  

w  życie dz iew czynek  o iaz  w ich sp o só b  ro zum ow an ia  i re a g o ­
wania. P o n iew aż  za okazję  do  w yw nętrzania  służą  p rzedew szyst-  
k iem  skargi,  s tą d  raczej znam y  bolączki ich życia , m nie j ra­
dośc i ,  a całkiem obcy  pozo s ta je  nam  św iat ich marzeń. P o s t a ­
ram  się  zob razow ać  n iek tó re  bo lączk i ,  z jakiem i się spo tka łam , 
oraz  drog i ,  k tó re  uważam  za w skazane, do  ich zwalczania .

W  życiu  naszych  3-cio i 4-ro k lasów ek do  p o w ażnych  roz­
m iarów  u ras ta  sk ło n n o ść  do  p lo tkow ania ,  zwłaszcza  na ‘tem at,  
kto  w kim jest  zakochany . B olączka ta  sta je  się napraw dę  wiel­
ką, o ile w ziąć p o d  uw agę przeżyc ia  indyw idua ln ie  d o tkn ię tych  
niem i. Zwykle dziew czynki uw ażają  tak ie  w ers je  o sob ie ,  za 
rzeczy  w y so ce  o b ra ż a ją ce ,  a mitno to  p lo tku ją .  P o czą tek  da ją  
zwykle u czen ice  s ta rsze  w iekiem  lub rozw ojem  fizycznym , ch cą  
objawić sw ą w yższość  n a d  ko leżankam i — dziećm i, za im p o n o ­
w ać p rzy  te j  okazji w łasnem i konk ie tam i,  lub też  zna jdu jące  
p rzy jem n o ść  w rozm ow ie  na  te n  tem at.  Bywa i tak , że wbrew 
w szelk im  reg u ło m  fizjologji ch ło p cy  da ją  im począ tek  z p o b u ­
dek , zapew ne  p o d o b n y ch .  R ozchodzą  się te  p lo tk i z p rzew aża­
jącą  szy b k o śc ią  i rezu lta t  —  łzy  do tkn ię te j  n iem i, a czasem  
w prost  k lasow e spazm y. J e s t  rzeczą  bardzo  dziw ną a p o g a rsz a ­
jącą w yb itn ie  sy tu ac ję ,  że rodz ice ,  w zg lędn ie  m am y przyczy ­
n ia ją  się  do  b u jn eg o  tych p lo tek  rozw oju , ja k k o lw ie k  to rm a  
p o sp o l i ta  g ło s i ,  że w każdej bajce  je s t  źdźbło  praw dy , m ojem  
zdan iem , w ty m  w ypadku tem  źdźbłem  m oże być  is tn ien ie  n ie ­
co  m oże  w iększych  zada tków  ero ty zm u  u danej dz iew czynki 
i n ie  m a ją  racji zwłaszcza  nasi ko ledzy , u p a tru jąc  w takich  
jed n o s tk ach  typów  w yraźnie  i aktyw nie  ero tycznych . Zw alczać
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czy n ki J ̂ k t óre^ z o b âc 2 ą s a m e c?™ ’61* !ch Pr^ z  same dziew-
wość takiego postępowania Po o m f  P° - ?’ 3 nawet z l o ś ‘ i -
nasuwa się postanowienie- Gdv nów,eni? wszechstronnem
żance, odeprzyj ją, a gdy ' nie możesz ad ^  ° pinję 0 ko^  
podawaj jej da le j”. “ możesz, gdy cię przekonują, nie

bolączki jest poprostu różnica nni 0 n3 3żkacb- Istotą tej 
Jest rzeczą zrozumiałą, ? i “ K k ? f IÓinl-M wy ^ o w a n ia J 
nosc do podpatrywania t. zw zabawnvch W1.ekH.nM,fc skłon, 
ją wprost byłoby mojem zdaniem rzeeya* • i0.ni yc,a- Zwalczać 
nie odwrócimy normalnego biegu ro z w n iif '6^  ZaRą,albow!em 
|nny  środek, który nam tu Z m o ż e  Z T ’ ^  Za to mamy 
jaką rolę spełnia w życiu dziewczęcia w ł Ŝ  moźna objaśnić, 
podnieść utożsamiając z ins tynktem T  ’ moz‘Ja g0 nleco
człowieka od złego dooóU S I  wrodzonym, strzegącym
osobnika, a wtedy stanie się jasiien*6 k^ Town'‘kiem  tego 
szanować, a więc nie m o ż n j  f c ^ a r ^ i ć ^ p S ^

dziewczynek bo lączką‘są t ^ z w ^ g  ^ i e  w l ^  n3S2ych
bczne powody. Dość pospolicie n o d s t - L h  ' ^ 8Ja one roz'  
wan.a nad złym humorem. Jest c z v  Z l l  ^  b r a k P a n 0- 
smtech rozumiany jako złóśfiwość 7 t i ry to w an ia ,  czy też

dużo trudniejsza, albowiem w c h o d z i ć  l ednostki Jest 
najtrudniejsza wychowania samcem o ■ ■ sprawa chyba 
Jednakże łatwo uderzyć do serca r z - ł  * ° P anowy wania się. 
łatwo przekonać o konieczności snmn g °  03 CUdzą -Drzykr°ść i 
f e  wychowawczyni p o w i n n a samoopEnowywania się. Sądzę, 
to dążenie do o p a n o w a n i a  sTe tu 23 U d a ł a - ’ 0 ««
można żądać od dzieci wiecei^ niż nH u 6 zsuważy. Nie 
typu opanowanych nie L c h o w p m  6 ^  ° d dor°słych, 
to nie byłoby poźądanem byłby to t l ń  na nioiem zdaniem, 
niektóre w tyra kierunku* zabiegi  n nieszczery, natomiast
szkolne .  Spotkałam s7ę 2e ska X - i  naFlr d ę , P° praW1'4 ^
cw.czących z wadliwych ® ™ ecb ko^ e k  nie-
oraz na śm iech siedzących w ławkach 7 S w  "m g!Rin2Sly ce 
cej do tablicy, czy m any  * z koleżanki wychodzą- '
wybitnie w lekcjach klasa no r L  °druchy  przeszkadzają 
łego zespołu faktów* postanowił?• Prz^dy skut°waniu ca-
kłócać toku nauki a n f  s / ln tPm  ’ -Na e l ° Jach nie za-
rycznera postanowieniu skargi ’u c ic h ł^  M- + P °  tem kate£ ° '  
wanie nastąpiło, ale widać wzięły wiece i ' n t ^ S  1 ^  °P ano" 
gę samopoczucie koleżanki 7 ,  wl?ceJ, niż dawniej pod uwa-

MWtuS^iSSSIsS
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n v  d o  o b ra ż a n ia  s ię ,  c h o ć  n ie ™a °d Cb° ’t C^ u p i , am aaie  ^ e p r o ^ ć
s iV  n ie ra z  s ię  p rz y z n a je  ż e p p w .ó d j> y  $ te d y  je s t  b a rd z o
s ię  n ie  c h c e ,  u w a ż a ją c , ż e  ] i t s k ło n ić  d o  u z n a n ia
p o ż y te c z n e m  s^ o n f ro n ^  n ro ś b ę  k la s y  n a s tą p i  p o je d n a n ie ,  
sw y c h  w in , a  ju ż  zw y k le  P s ju j;yć p o s ta n o w ie n ie :  „G d y
Z a  w s k a z a n ie  n a  p rz y s z ło s ć  m o ie  r t u ż y c .p  ^
;e s te m  z ła , s ta ra m  s ię  z ło śc i n  e ^ sz y sc y  Są  sm u tn i lu b  po -

*  nie dopaliyw ać 2,° ś ' iw o s c l w trz e c n -u  ko le g i“ .s ło w a c h  k o le ż a n k i czy  k o le g  . n a le ż y c ie  d o  t .  zw .,
M ło d z ie ż  n ie  u s t ° s o n k o w u  e ę  ro z ró ż n ić  ta k ie j  s y m ,

n o ś c i “ 4 r t  t ! e K e i  n p . p o m o c /  w n a p a c h ,  
S Sw  k  » l « “ > 1k ? l e‘^ ‘ b ę d z i c m?  «  “ 5d z ie  i n t e r n o -  
ia k ie i im  u d z ie la ją . S ą d z ę , ż „ a u {a n iU% a n ie  n p . n a  p o m o c y  
iac  że  p rz y ja ź ń  z a sa d z a  s ię  n  . n ie  w yk lu c z a , o w sze m
‘w n a u c e ,  n a tu ra ln ie , i .  !e t Z f e m  to  w laS n le  z a u fa n ie  je s t  ** 
c z ę s to  w sp o m a g a . M o je m  z d a n io m  “ ' “ tro n y
n ic ią  w ią ż ą c ą  p rz y ja ź ń  i b e z  m e g  / z e d s ta w lć  u je m n e  s tro n y  
c ó le .  Z  d ru g ie j  zn ó w  s tro n y  n a l  y P ^  u m ie , l u b  c o  g o rz e j ,  
ta k ie g o  c z ło w ie k a , k tó ry  p rz y j  0 ie ż a n k i. D y s k u s ja  m u si p o z o s ta ć  
z a w o d z i z a u fa n ie  k o le g i c z y  k  w ła ś c iw ie d e f in ic ji
b e z  p o a ta n o w ie m a  b o  ,  je d n o s u d .
p rz y ja ź n i,  to  za ie zy  j  m ;P<izv h u m a n i -

P o d o b n ie  m ło d z ie ż  m e  u m ie  ^  y aw eredyC zk i, a lb o  ta k ie ,
t a r n o ś c i ą  a P ‘ fc !7 d a le  m i s .ę ,  ze  o b a  ty p y
c o  b o ia  s ię  z a w sz e  d r u g ic h  u c  . ^  je d n a k  t r z e b a  n a
n ie  należą do p o ż y te c z n y c h  i lu b  ^ y ó w n o ^  z n ie u w a ż a n ie m
uczvć łączyć te o b ie  cechy, p , wvDOWiedziec, niż stoso 
d ru g ic h . Co prawda łatwiej tę zassa ę ^rP0g0wskaz młodzieży. 

Vr i« w żvciu ale warto ją dac jaKO uiu* alg ser.
G d y  za u w a ż ę  w a d ę  u  k o le ż a n k l’ z^ rsaz y ™k o p rz y k r o ś ć ,  s ta ra m  

d « / n i e  g d y  jej to  z ro b itc . m t.n o  w szy  t o  a le
s ię  s e rd e c z n o ś ć  z d w o ić , by  ) e j t ę  i y
wytknąć jej w a d ę  uważam za sw °)  o , n i e .

Często S i ę  sk a rż ą  dzie^  ̂ " k o le ż a n e k  lub kolegów. Po- 

r to d z l f  o n a  °zaV=wneW « '  U  s f ,
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r T i f ji ° SOl?y ™0ż e  k om u ś n ie  s Praw iać  p r z y j e m n o ś c i« 
G d y  c h o d z i  o skarg! na n ied e l ik a tn ość  k o le g ó w ,  to nom iSc
2  p o m p o w a n i a ,  c z e g o  nie m ożna u sta l ić  p o d c za s  ich  
n ie o b e c n o ś c i  n a leż y  p o s ta w ie  zasadę ,  źe  zach ow an ie  s ię  c h ło p ­
ca  z a le ż y  od  szacunku, jaki w  nim w zbudza koleżanka Jeśli  
w ię c  skarży s ię  na p o s tę p o w a n ie  ch ło p ca ,  każe s ię  jej d obrze  
za s ta n o w ić  nad tem , cz y  sw ojem  zachow an iem  s ię  n ie dała mu  
zach ęty  d o  p o u fa ło śc i ,  na którą s ię  skarży. O c z y w iśc ie  skar­
ga  taka powinna d o jść  d o  w y c h o w a w c y ,  by ten zw rócił  u w aee  

° s o b n ’ka; skarż3 ca jednak n ie  pow inna o tem  w ie ­
d z ie ć ,  b y  nie_ nabrała m anier zaw od ow ej  skarżycieiki. Natural­
n ie ,  że  zb y tn ie  n ahalstw o tak ch ło p có w  w  stosunku do dzfew-  
cząt Jak i v iceversa  n ie  m o ż e  być to ler o w a n e  w  zakładzie k o e ­
dukacyjnym . A le  w  tym  w ypadku przed ustalen iem  opinji trze­
ba d obrze ca łą  k lasę  o b ser w o w a ć ,  b o  cz ęs to  bywa, że ten

ł T  !  m aniery  n ie o d p o w ie d n ie  n ie  podpada naszej uwa­
d ze ,  ty lko  ten, k tóry  je  św ie ż o  przyjął i p op isu je  s ię  niemi.

Co jakiś c z a s  powracają skargi na p r z e c  i ą ż e n i e. D u ­
żo  z n ich  jest p rzesad nych  lub też  wina spada na dom , np 
c z ę s te  g o ś c i e  w  d om u , lub zb yt  duża i lo ś ć  zajęć poza Iekcja-

n e t w S i  t°  W *’ ° f y  W d 0 m u ’ c z y  dodatkow e lekcje, kore­p e ty c je  1 1. p. poprostu  z le  zorgan izow an y  dzień pracy stanow i oo-
w ó d  t.zv/. p rzeciążenia .  I tu  o d p o w ie d n io  p oprow ad zon a  dyskusja
n r S \ m ° Zet W- ! S? - m<tC0 P °P rawy- M ojem  zdan iem  istotne  
p rze c ią że n ie  t. j. takie, k tórego  p ow ód  tkwi naprawdę tylko w  
dużej i lo ś c i  czasu ,  jaki p och łania  d o m o w e  p rzygotow anie  lek- 
cyj, jako zjaw isko  p o w a ż n e  i g o d n e  zastanow ienia  d o tyczy  klas  
4-tych  i 5-tych.^ Trudno zm n iejszen ie  s ię  z d o ln o śc i  i pam ięci w  
tym  w ieku  brac za p o d sta w ę  d o  usuwania ze  szko ły ,  trudno  
s ię  z g o d z ić  z ś lę cz en iem  w ie logod z in n etn  nad książkami, nie-  
p ożąd an em  zjaw isk iem  są d ru goroczne ,  w ięc  jakieś w yjśc ie  
trzeba zn a leźć .  M o ż e  p. lekarka szkolna da jakieś  w  tym w z g lę ­
d z ie  rady, która z tych  ew entua lnośc i  jest  najmniej szkodliwą.

W  k lasach  w y ższ y ch ,  a zw łaszcza  w  klasie  8-mej zaw sze  
d ziew czy n k i p roszą  o radę przy wyborze zaw odu. Trudno jest  
c o ś  p oradzie .  N a le ż y  przedstaw ić  z a w o d y  w  których k ob ie ty  
pracują, ale nie m ożna p om in ąć  ich z łych  stron, niewskazanem.  
b y ło b y  zbytn ie  id ea lizow anie .  T eore tyczn ie  p odstaw ą pow inno  
być  zam iłow an ie  i u zd o ln ien ie ,  a n ie  le p sz e  cz y  g o rsze  widoki  
karjery, bo p rzec ież  w sz ę d z ie  talent poparty so l id n o śc ią  się  
w ybije ,  gorzej  jak ża d n ego  zam iłow ania  ni u zdoln ien ia  n ie  w i­
dać. C zasem  ma s ię  od w a g ę  poradzić  jakiś zaw ód , ale cz ęs to  
w y c h o w a w c z y n i  n ie  m o ż e  so b ie  zdać sprawy, do c z e g o  s ię  
w ła śc iw ie  dana d ziewczynka nadaje. M ojem  zdaniem  taki brak 
d ecyz j i  j es t  objawem  w ła śc iw ie  braku istotnej d ojrza łośc i ch oć  
jej o d n o ś n y  doku m ent w ydajem y, Lepiej  by p o  maturze j e sz c z e



26 Dziennik Urzędowy__________ Nr. 1 [741

rok  s trac iła  na  w ła sn y ch  poszuk iw an iach , n iżbyśm y m ieli ją  
sk ie row ać  fałszywie. Zdaje  mi się , że  b y łoby  p o żąd an em  p o d ­
suw ać taki tem at w k lasach wszystkich  n ie  czeka jąc ,  aż go  p o ­
d e jm ą w szystk ie  dziew czynki, a więc klasy ó sm e j .

O d rę b n ą  dz iedz inę  bo lączek  s tanow i s t o  s u n e k  n a u ­
c z y c i e l s t w a  do  dz iew czynek . Zazwyczaj zap o m in am y  o 
dw óch rzeczach: 1) że uczen ice  to  nie są  o so b y  d o ro s łe  i n ie 
ze w szystk iego  zda ją  sobie  spraw ę, jak należy , s tąd  m o jem  zda­
n iem  n ie s łu szn e  jest  p o s taw ien ie  zarzu tu , że uczen ica  o b ra ­
ziła nauczyc ie la ,  to  jest n iem ożliw e , z d ru g ie j  s t ro n y  _ jednak  
m ają  pew ne poczuc ie  w łasne j g o d n o śc i  i np. b a rd zo  c ie rp ią  z 
p o w o d u  n ie s łu sznych  p ode jrzeń  lub b rak u  zaufan ia  ze s trony  
nau czy c ie la  i 2) że u sp o so b ien ie  dz iew czy n ek  przechodzi  p e w ­
ną ew oluc ję  s tąd  fak tyczn ie  m ogą  mieć m ie jsce  pop raw y  czy 
p o g o rszen ia ,  choć skłonni je s te śm y  do  p rzy jm ow ania  pew nych  
opin ij  u s ta lo n y ch  o uczniu  czy  uczenicy ; raz na jej ko rzy ść ,  
co  jej pozw ala  n ad rab iać  miną, drugi raz na n iek o rzy ść  i wt£" 
dy  wszelkie wysiłki idą  na m arne . Z tych dwu zasadniczych  
braków , p łyną  m o jem  zdaniem  w szystk ie  n ied o c iąg n ięc ia  w p o ­
s tęp o w an iu  n au czy c ie l i ,  n ie  m ów iąc  o spraw ach na tu ry  dydak­
tyczne j .  N ajm nie j m oże  zda jem y sobie  spraw ę z te g o ,  jakie po- 
p ro s tu  sp u s to szan ia  robi w duszy dziew częcia  częs to  się p o w- 
t a r z a j ą c a  k r y t y k a  s z k o ł y  ze s t r o n y  opiek i d o ­
m ow ej czy w o g ó le  o to czen ia  d o m o w eg o  uczen icy . O to  np. uw a­
żają  dziew czynki za rzecz zupe łn ie  na tu ra lną , a n aw e t  d o  p e w ­
n eg o  s topn ia  za sw ą po w in o ść  d o kuczać  nauczyc ie low i języka 
ukra ińsk iego . A nalizując to  zjawisko, d ochodzę  do  p rzekonan ia ,  
że o so b iśc ie  m o g ą  naw et p o lu b ić  teg o  nauczyc ie la ,  a dokucza­
ją ty lko  d la teg o ,  że on uczy języka  ukra ińsk iego . N atu ra ln ie  
dyskusja  ze jść  musi na tem a t ,  d laczego  w prow adzono  ten  ję ­
zyk i w końcu  jej s łyszę takie  zdanie: „M ybyśm y się u c z y ły  leg o  
p rzedm io tu , jak innych , gd y b y śm y  nie  s łysza ły  częs te  w dom u 
utysk iw ania  na  ten  te m a t .“ Tu też  nasu w a  się py tan ie ,  czy m a­
m y n as taw ić  tak  m łodzież , b y  o na  um ia ła  się sprzec iw ie  opinji 
sw ych rodz iców ? o d p ow iedź  t ru d n a ,  b o  w szko le  albo w d o m u  
b ę d ą  n ied o m ó w ien ia  i pew ne  n ip o k o jące  przem ilczenia . D o ty c h ­
czas  uw ażałam  za rzecz w ys ta rcza jącą  podkreś l ić ,  że obwuąz- 
k iem  dobrej Po lk i je s t  s łuchać  po lsk ich  władz. W ogó le  lle- 
b y  przykrości un iknę ła  dz iew czynka, g d yby  w y n io s ła  z dom u 
e le m e n ta rn e  po jęc ie  co do  zachow ania  się  w obec  k o leżanek ,  
k o leg ó w  i służby szkolnej! Jak  to  m ile  odbija , n ie s te ty  odbija , taka  
dziew czynka  dobrze  w ychow ana  o d  resz ty  k lasy, w każdej kla­
sie  m am y takie  un ikaty , t rz eb a  się  z tern zgodzić ,  że to  są  
un ikaty  i uczyć d o k ładn ie  w szystk iego  co  do zachow ania  się w 
różnych  chw ilach  i oko l icznośc iach  życia.

P o gadank i jeszcze  s tanow ią  d rogę  do  po zn an ia  psychlcz-
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nych  w łaśc iw ośc i  dz iew czynek, w łaśc iw ości zupe łn ie  różnych  
od  psychik i doros łych . N ies te ty  n ie  m am y w ysta rcza jących  w 
tym  kie runku  b a d a ń  psych o lo g iczn y ch ,  s tąd  t rudno  się zorjen- 
tow ać ,  jakie  w łaśc iw ości w ystępu ją  w yją tkow o, jak ie  częs to .  
M am  na myśli e j d e t y z m .  Spo tka łam  takie  w śró d  swych 
w ychow anek. Jakżeż  m oże taka dziewczynka, k tórej lata obraz 
e jd e ty czn y  przed  oczam i, uważać na lekcji?  P rzec ież  chyba 
skup ien ie  uwagi dopóki ten  obraz trwa, należy do  n iem ożli­
wości.  P o d o b n ie  skarżą  się często  dziewczynki klas 4 i 5-tej 
na  n a tręc tw o  myśli,  i to  rów nież  stanow czo  przeszkadza uw a­
dze. Do te g o  jeszcze  dołącza  się nadm ie rna  n e r w o w o ś ć  w 
okresie  pokw itan ia ,  a z n ią  z łączona n adm ierna  wrażliwość. W 
tych  sp raw ach  oczyw iście  g łów nie  ma g łos  lekarka szkolna. 
Jednak  i w ychow aw czyn i m oże przyczyn ić  się do  popraw y w 
tej m ierze ,  zw racając  uw agę n a h ig je n ę  p racy , odżywianie , sen, 
a zw łaszcza  na szkod liw ość  zby tn iego  rozczytyw ania  się w se n ­
sacy jnych  książkach Czy na szkodliwe dz ia łan ie  kina. Sprawa 
ta s tanowi bardzo  w dzięczne  po le  do  rozm ów  z rodzicam i, 
k tó rzy  nie  rozum ie jąc  w łaściwości tego  okresu  życia  dziew ­
czynki zam ias t  o toczyć ją  jak najw iększym  spoko jem , właśnie  
ten  s tan  n ie n o rm a ln y  nerw ów  podn ieca ją .  W ogóle  s łyszym y 
częs to  o zupe łn ie  n ieo d p o w ied n io  zorganizow anym  tryb ie  ży ­
c ia  uczen ie ,  k tó re  rzeczyw iście  n ie  zdają  sob ie  z teg o  sprawy. 
O dp o w ied n ia  pog ad an k a  m oże tu  w nieść  spo ro  popraw y.

Szerzej na ten te m a t  się n ie  rozw odzę, bo  spraw y te  
g łów n ie  prow adzi lekarka  szkolna  w zględnie  nauczyc ie lka  wy­
chow ania  fizycznego . O g ó ln ie  daje  się s tw ierdzić  brak przy­
zw yczajeń  h ig ien icznych  oraz brak ruchu  w życiu dziewczynek. 
P o p rzes ta ję  na tych  u św iad o m io n y ch  lub n ieuśw iadom ionych  
bolączkach , ch o ć  byna jm nie j te m a tu  nie w yczerpa łam  i prze­
chodzę  d o  drug ie j  kwestji.

C o  d a je  dz iew czynkom  om aw ianie  tych  tem atów ?
Przedew szystk iem  pogadank i te  są  d o b rą  szkółą  o d w a g i  

c y w i l n e j ,  a lbowiem  dziewczynki m u szą  w ypow iadać  swe 
skargi g ło śn o ,  a n ieraz  w obec  o so b y  której  do tyczy . B udzą 
zdo lnośc i  do a n a l i z o w a n i a  sw ego  pos tęp o w an ia  i budzą  
s am okry tycyzm , p ro s tu ją  d o ty ch czaso w e  d rog i  i dróżki dz iew ­
częcych  m yśli ,  pog łęb ia ją  św ia topog ląd  i sam odzie lność  m yś le ­
nia  przy rów noczesnem  p o dporządkow an iu  się „po s tan o w ie ­
n iom " w sp ó ln ie  p rzy ję tym . Uw ażam  to  łączenie  s a m o d z i e l ­
n o ś c i  z u m i e j ę t n o ś c i ą  w s p ó ł ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  
za p o d s ta w ą  w artość , ksz ta łcącą  ch a rak te r  o d porny  na bezm y śl­
n o ść  s tad n eg o  p o p ę d u  oraz m anow ce  egoizmu. P o g ad an k i  o t ­
w iera ją  p rzed  dziwczynkam i m ało  im znane  lub fałszywie d o ­
ty ch czas  po jm ow ane  p o c z u c i e  g o d n o ś c i  o s o b i s t e j :  
np. p o w szech n ą  je s t  rew elacja , źe ko rzys tan ie  z cudzej pracy
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1 p o d aw an ie  jej za w łasną  n ie  godz i  s ię  z poczuc iem  o so b is te j  
g o d n o śc i .  P o d o b n ie  m izdrzen ie  się do  c h ło p c ó w  rów nież  nie 
uchodz i  za co ś  n ie l icu jąceg o  z poczuc iem  g o d n o śc i  o sob is te j  
O kazu je  się , że te  tak  ła tw o o b raża jące  się o so b y  zupe łn ie  nie 
zna ją  is to tn y ch  e lem en tó w  swej god n o śc i .  D ziew czynki w c h o ­
dzą  przez pogadank i w szeroki św iat s a m o w y c h o w a n i a  
oraz w ychow yw ania  d rug ich , a n ad to  analizu jąc  różne  p o s tę p o ­
wanie , zaczynają  się o r jen tow ać  w sz tuce  p o z n a w a n i a  s i ę  
n a  l u d z i a c h .

W  ten  sp o só b  by łb y  o s iąg n ię ty  a lbo p rzyna jm n ie j  d o ­
tkn ię ty  p ierw szy  cel p o g ad an ek  — tęp ien ie  chw as tów  i tern sa ­
m em  p rzy g o to w an ie  do  bu d o w an ia  so b ie  św ia to p o g ląd u  n o w o ­
czesne j  kob ie ty .  U w ażam , że  p o w in n y  się  tam  zna leść  n a s tę ­
pu jące  składniki:

1) Zwalczanie  s tarych i p rzebrzm iałych k o n w en an só w  np. 
udz ie lan ie  pozw oleń  na  c h o d z e n ie  po g o d z in ie  8-mej w ieczo ­
rem  dla ty ch ,  k tó re  u d z ie la ją  ko repe tycy j  (uczenie  8 kl.) p o ­
w inno  być  sp raw ą  o so b is te g o  zaufania  szkoły  do  dane j  ucze- 
n lcy , p rzyczem  pow inna  ją  p o p rzed z ić  pog ad an k a  na  te m a t  za­
chow ania  się na  u licy  w o g ó le ,  a w ieczo rem  w szczegó lnośc i ,  
p rze s tro g a  co  do  ch o d zen ia  na u licach sp ec ja ln ie  obfi tu iących  
w kob ie ty  lekkich obycza jów , a n ie  pow in n o  się w ym agać  o d ­
prow adzan ia  opieki dom ow ej,  zaprawi to  d o  pew nej sam o d z ie l­
ności tak  po trzebne j  w życiu s tudenęk iem . P o d o b n ie  pow inien 
zniknąć  p rz e sa d n y  p u ry tan izm  p rz y  zachow an iu  p e łn eg o  sza­
cunku  dla  w sty d u  w rodzonego .

2) Szacunek  na leży ty  d la  p racy  i jej w ytw orów , o szczęd ­
n o ść  i sk ro m n o ść  przy n a leży tem  dban iu  o es te ty k ę  w yglądu  
swej o so b y  i o toczen ia .

3) Z o rjen tow anie  się  w zadan iach  spo łecznych  n o w o czes ­
nej kob ie ty ,  oraz w yrob ien ie  pew nych  w tym  k ie runku  p o trz e b ­
nych ins tynk tów  przez p racę  w o rgan izac jach  szko lnych , a 
zw łaszcza w sądach  ko leżeńsk ich , op iekę  nad  m łodszem i k o le ­
żankam i.

4) U św iad o m ien ie  sob ie ,  jakie  w ar to śc i  psych iczne  na leży  
rozwijać w sob ie  i innych  przy s ta łe j p racy  n ad  sobą . Środki do  
o s iągn ięc ia  tych  ce lów  m o g ą  być różne , a w ięc o bse rw ac ja  s a ­
m ych uczen ie ,  lektura  pow ieści o p isu jących  po s tac i  n iew ieśc ie ,  
znowu pogadank i i t. p. N a leży  ty lko  m ojem  zdan iem  liczyć 
się z tem , b y  ta  p raca  n ie  os łab iła  i tak d o ść  tru d n eg o  do  
zo rgan izow ania  n o rm a ln eg o  dnia  p racy  uczen icy  oraz  b y  się 
to  dośw iadczen ie  i w yrob ien ie  n ie  o d b y w a ło "  kosz tem  osób  
trzecich. O ile np. dziew czynki ch cą  się  op iekow ać  m łodszem i 
koleżankam i to  n iech  to  rob ią  s tanow czo  z ca łą  tro ską  o ich 
dobro , a n ie  w łasną  p rzy jem n o ść .  C zęstym  b łędem  w tym  sto-
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s u n k u  je s t  ro z p ie s z c z a n ie  ta k ic h  u lu b ie ń c ó w  i p s u c i e  ich np .  
p o c h w a łą  ic h  u r o d y .  H

J a k ą  k o r z y ś ć  m o g ą  d a ć  p o g a d a n k i  d la  c a łe g o  ż y c ia  szko ły?
P r z e d e w s z y s tk i e m  p o b u d z a j ą  p r a c ę  w y c h o w a w c z ą  o p i e k u ­

n ó w  k la s o w y c h  g d y ż  w  o g r o m n e j  w ię k s z o śc i  w y p a d k ó w  z a z ę ­
b ia ją  o  ż y c ie  k la sy ,  a  c z ę s to  o ż y c ie  ca łe j  s z ko ły ,  s ą  w ięc  
p o b u d k ą  d la  z a r z ą d z e ń  d y re k c j i .  N a d to  p o b u d z a ją  R a d ę  P e d a ­
g o g ic z n ą  d o  ż y w s z e g o  za ję c ia  s ię  k w e s t ja m i  p e d a g o g ic z n e m i  
i p s y c h o io g i c z n e m i  ta k  t e o r e ty c z n e g o  jak  i p r a k ty c z n e g o ,  o raz  
s ą  z n a k o m i t ą  p o d s t a w ą  d o  p o z n a n ia  m ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j  i z w r ó ­
c e n ia  u w a g i  r o d z ic o m  n a  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  ich có rek .

D r o g ą  p o g a d a n e k  m o ż n a  s ię  z o r je n to w a ć  w g łó w n y c h  b o ­
lą c z k a c h  s z k o ły  i m o ż n a  p o s t a w ić  p e w n e  d e z y d e r a t y ,  o d  k tó ­
r y c h  z a le ż y  p o w o d z e n ie  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  a temi* s ą  w e d le  
m e g o  m n ie m a n ia :

1) R o z s z e r z e n ie  p r a c y  d o k to rk i  z a k ła d u ,  a lb o w ie m  h ig je n a  
o s o b i s t a  d z i e w c z y n e k  w y k a z u je  d u ż e  brak i .

2) Z w ię k s z e n ie  z a k re s u  s p o r tó w  d la  d z ie w c z ą t  ze  w z g lę d u  
n a  w a r to ś c i  w y c h o w a w c z e  o ra z  ja k o  p r z e c iw s ta w ie n ie  s i e d z ą ­
c e m u  ich  życ iu .

• D o b i e r a n i e  b a r d z o  s t a r a n n e  w y c h o w a w c ó w  d la  k las  3, 
4 i 5. N ie  w ia d o m o  d la c z e g o  u s ta l i ło  s ię  p r z e k o n a n ie ,  że  w y ­
c h o w a w s tw o  w  k la sa c h  n iż s z y c h  d a je  s ię  m ło d y m  nau c zy c ie -  
om ,  ty m c z a s e m  p r a k ty k a  w y k a z u je ,  że rz a d k o  k tó ry  d a je  s o ­

b ie  r a d ę  ze  s k o m p l ik o w a n e m i  z a g a d n ie n ia m i  t e g o  w ieku  w 
s z k o le  k o e d u k a c y jn e j .

4) W y tk n ię c ie  k ie ru n k u  w y c h o w a w c z e g o  ca łe j  s z k o ły ,  a 
n ie  z d a w a n ie  g o  na  in d y w id u a ln e  p o c z y n a n ia  i p rz e k o n a n ia  
p o s z c z e g ó ln y c h  w y c h o w a w c ó w ,  cz y  ty lk o  n a u c z y c ie l i .

5) P r z y w r ó c e n ie  p ł a tn y c h  w y c h o w a w s tw  o raz  ta k i  d o b ó r  
n a u c z y c ie l i ,  by  n ie  n a r z u c a n o  w y c h o w a w s tw a ,  ty m  k tó r y c h  ta 
p r a c a  n ie  in te re su je .

6) R e w iz ja  p r o g r a m ó w  sz k o ln y c h  d la  d z ie w c z y n e k  w p o ­
c z ą tk a c h  o k r e s u  d o jrz e w a n ia .

7) U p o s a ż e n i e  b ib l jo te k  s z k o ln y c h ,  b y  o d p o w ia d a ły  sw e ­
m u  z a d a n iu  1 w y k o n y w a n ie  z a k a z u  u c z ę s z c z a n ia  d o  innych  
b ib l jo te k .

8) U re g u lo w a n ie  r o z ry w e k  p r z e z  u r z ą d z a n ie  zab aw  s z k o l ­
n y c h  o r a z  p o z w a la n ie  n a  u c z ę s z c z a n ie  d o  kin n a  o d p o w ie d n ie  
o b r a z y  i n ie  c z ę ś c ie j  j a k  1 r az  w ty g o d n iu .
Równe Wołyńskie. Jadwiga Hoffman.
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .

KSIĄŻKI NADESŁANE.

WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY—ATLAS.

Stanisław Pawłowski — Geografje krajów i mórz poza­
europejskich. Podręcznik dla klas wyższych szkół średnich. Ze
lOU rycinami. Cena zł. 5 gr. 40.

Stanisław Pleśniewicz — Podręcznik chemji, tom I. Dla 
klas wyższych szkół średnich. Cena zł. 12 gr- 60.

Liwiusz -  Najście Hannibala na Italję. We wstępy i ko­
mentarz opatrzył Tadeusz Zieliński, prof. uniw. Warszawskiego. 
W ydanie polskie opracował Dr. Zdzisław Zmigryder-Konopka.

C e n a Halinag Górska — O księciu Godfrydzie rycerzu Gwiazdy 
Wigilijnej — Dwanaście cudownych opowieści przez mistrza 
Johanesa Sarabandusa, astrologa króla jegomości spisanych. 
Cena zł. 7 gr. 20.

WYDAWNICTWA M. ARCTA W WARSZAWIE.

M. Buyno-Arctowa. Perły Księżniczki Maji. Bajka nie baj­
ka. Błękitnemu chłopcu opowiedziana. Z 13 rys. A. Gawińskie­
go. Wyd. 11. Cena w opr. zł. 8.

Głównym wyjątkiem powieści jest legenda o perłach ro­
dzinnych, przynoszących nieszczęście. O ne też są przyczyną 
wszystkich przygód i przeżyć małej Księżniczki. Dziwne są te 
przeżycia. Stoją już na progu fantazji i rzeczywistości. Zasad­
niczo nic w nich niema nieprawdopodobnego lecz czytając o 
nich, wchodzimy wraz z świetlaną postacią Księżniczki Maji 
w przepiękny świat bajki-niebajki. . . . .  . . TU

W. Gomulicki. Zycie dla Ojczyzny. Powieść. W ydanie IV. 
z rys. St. Bagieńskiego, 1930. Cena w opr. zł. 8.— _

Książka osnuta jest na tle ostatnich lat panowania Sta­
nisława Augusta, a więc konstytucji trzeciego maja wojny ro­
ku 1792 a zwłaszcza powstania Koścmszkowego. Głównymi jej 
bohateram i są dwaj młodzi kasztelanice, a ich losy, boje i przy­
gody są treścią  p ow ieści. O bok nich w ystępuje w ie le  oso-
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b i s t o ś d  h is to rycznych ,  ty ch  w łaśn ie ,  k tó re  w ów czas odgryw ały  
g łó w n ą  rolę.

Janow sk i Al. „Nasz p la c “, O p o w iad an ie  d la  dzieci. 1930 r. 
C ena  w opr .  zł. 4.60.

W IV w ydan iu  ukazał s*ę „N asz  p lac" Jan o w sk ieg o ,  
książka odd aw n a  c ie sząca  się  o g ro m n em  po w o d zen iem  w śró d  
m ło d o c ian y ch  czyte ln ików . Je s t  to  w eso łe  opow iad an ie  o g r o ­
m ad ce  dz iec i w arszaw skich  — dzieci ulicy.

M. K onopnicka . W  dom u i św iecie. Z 3 ryc. kolor, i 24 
czarn . A. G aw ińsk iego . C ena  w opr. zł. 4 .—

P ięk n ą  formę o trzym ała ta  książka, s tanow iąca  p ią tą  z 
cyklu , o be jm u jącego  d robn ie jsze  w iersze  K onopn ick ie j  d la  dz ie ­
ci. F o rm ę ,  d o w o d zącą  w yraźnie ,  jakim  p ie ty zm em  otacza  k s ię ­
g a rn ia  M. A rc ta  u tw ory  wielkiej poe tk i .  N a fo rm ę tę  sk łada ją  
s ię  ład n y  pap ie r ,  nadzw yczaj s ta ranny  druk, a przedew szy- 
s tk iem  s trona  i lustracy jna . Rysunki bow iem  A n to n ieg o  G aw iń­
sk iego  i to  zarów no trzy  barw ne, jak i liczne je d n o k o lo ro w e , 
d o sk o n a le  h a rm on izu ją  z t re śc ią  i w ybitn ie  p o d n o sz ą  zew n ę trz ­
n y  w yg ląd  książki.

E. Marlitt . Z ło ta  E iżunia . P ow ieść .  W yd. VI. C ena  brosz, 
zł. 4.20, w opr. zł. 5 .—

W li te ra tu rze  d la  dz iew cząt  na ju lub ieńszem i boha te rkam i 
są  ja sn e ,  p ro m ie n is te  is to ty ,  ro zs iew ające  w okół s ie b ie  w ese le  
i radość .  D o  czo łow ych  p o m ię d z y  takiemi boha te rkam i 
n a le ż y  postać .  „Z ło te j“ E lźuni ze znanej książki E. Marlitt. 
Z całe j  pow ieśc i w ieje duch  p o g o d y  i lepszych  myśli, lepszych 
uczuć. „Z ło ta  E lż u n ia “ zawsze by ła  nadzw yczaj chę tn ie  czy tana , 
a głów na  b oha te rka  c ieszy ła  się  n iezm ien n ą  sym pa tją  c z y te l ­
niczek.

O r-O t. Św ia tek  dziec ięcy . W ybór wierszyków. Z 40 ryc. 
W. Rom eyków ny. C ena  w opr. zł. 3.—

Książka ta  należy do serji  dob rze  o d  kilku lat znanych  
książek trzy-z ło tow ych. Zawiera zb iór krótkich, lekkich, ła tw ych 
w czy tan iu  w ierszyków  dla  dzieci m łodszych . Z godn ie  ze swem 
p rzeznaczen iem  je s t  n ad e r  b o g a to  i lustrow ana: na każdej s tro ­
nie przynajm niej je d e n  rysunek.

J. Popław ki. P o d an ia  o s ta ro ży tn y ch  pó łbogach  i b o h a te ­
rach G reków  i Rzym ian, w /g  O skara  H e y ’a. W yd. III. Z 45 ryc.
czarn. i 12 tabl. ko lor. C en a  w opr. zł. 11.

P . C. W ren . Beau N es te ,  z oryg. ang. p rze łoży ł J. Taylor.
C ena  brosz. zł. 6.40; w opr. zł. 8.80.

Parę  lat tem u  wyśw ietlano  w W arszawie film p o d  tym  ty ­
tu łem . Był to  jed en  z na jładn ie jszych  i m ający  najw iększe  p o ­
w odzen ie  filmów. O becn ie  pow ieść  ta  ukazuje się  w w ydaniu  
książkowem . Jes t  to  książka napraw dę  p iękna , książka o miłości 
i p o św ięcen iu  b ra tersk iem .
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Bohdan Dyakowski. Nasz las i jego mieszkańcy. 63 ry­
sunki i okładkę kolorową wykonał K. Mackiewicz. Wyd. piąte 
1931 r. Cena w ozd. brosz. zł. 12, w opr. ozd. w płótno zł. 17.

„Nasz la s“ to książka dla czytelników każdego wieku. 
Autor z prawdziwą znajomością a jednocześnie z wielkim um i­
łowaniem opisuje las i jego życie w ciągu całego roku. Opis 
ten, zawarty w licznych rozdziałach, zawiera całokształt i wszy­
stkie szczegóły życia lasu.

Marja Buyno-Arctowa. K a z i a  D u ż a .  Powieść dla m ło­
dzieży. 45 rysunków i okładkę wykonała Wanda Romeykówna. 
Wyd. trzecie. Cena w opr. kart. zł. 8 .—

Mała dziewczynka Kazią „Dużą" zwana dla swego rozumu, 
wskutek ciężkich powikłań życiowych zostaje na pewien czas 
jedyną opiekunką rodzeństwa. W niedługim czasie, wskutek bra­
ku pieniędzy i choroby najmłodszego braciszka, znajduje się 
w bardzo przykrem położeniu. Doświadcza wielu przeciwności, 
boryka się z trudnościami, wkońcu, zdaje się, że wpadła w sy­
tuację bez ratunku. Jednakże los odwrócił się wreszcie i Kazia 
zaznaje szczęścia przy odzyskanej rodzinie.

Marja Buyno-Arctówna. W y s p a  M ę d r c ó w .  Powieść. 
Z 118 rysunkami Ant. Gawińskiego. Str. 644. Cz. III (str. 148 
z 25 rys.) cz. IV (str. 164 z 29 rys.) Cena każdej cz. w brosz. 4.50.

Treścią powieści są przygody młodego Polaka, Bohdana, 
który dostał się w wir niezwykłych zdarzeń, pomiędzy dwie 
zwalczające się potęgi. Zdobywszy klucz do naczelnej zagadki, 
stał się punktem głównym, koło którego skupiły się wszystkie 
wysiłki wydarcia tajemnicy, niezbędnej dla potężnej, w yposa­
żonej w udoskonalone urządzenia techniczne i n ie  przebiera­
jącej w środkach organizacji, na której czele stoi groźna, 
wprost fantasmagoryczna postać „Mistrza". Obok Bohdana bo ­
haterami powieści są potężne indywidualności miljardera Bor- 
kinsa, dwóch uczonych polskich, „Człowieka o gorejących 
oczach*, „Jegomości W szystkowiedzącego", Eggi Borkins i wielu 
innych.

Terenem, na którym rozgrywa się akcja, jest wyspa Capri, 
Paryż, wieś polska, Częstochowa, Olsztyn i owa nieznana, za­
gadkowa „Wyspa Mędrców.
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